
mówi

Staszek Królak
piłkarzy
na mecze
z Norwegią

Nr 5? (1183) Warszawa, piątek 18 maja 1956 r. Cena 50 gr.

i zwycięzcę IX Wyścigu Pokoju Szymkowiak

Staszka Królaka Strzykalskipomocnicy:

kosztowało

26 bm. ■ 
bramkarze:

(CWKS) i Stronlarz (Garbar­
nia),

obrońcy: Nasion (Stal), Ko­
rynt (Lechia). Wożniak (CWKS), 

- i Cichoń (Polonia Bytom), ,

o swoim

całej trasie IX Wy­
ścigu Pokoju zanó- 

tmiano ponad dwieście 
defektów gum, ponad 20 
„^kodzeń rowerow i o- 

io kraks. Staszek 
Królak przejechał całą 
tiasę długości ponad 2200 
km szizęśliwie. nic mając 
ani razu kłopotu z guma- 

-------- ’m. W jed-
mdku... Ale 
śrólak sam 
ak to było:

k wiadomo

puczu- ;
Kuma ।

Dogoni-

przodu na 
czołu całej grupy".

Z walki na trasie Kró- 
Jal. wspomina epizod o- 
slahurgo etapu do Pragi:

..Widziałem jak w pew- 
nej chwili uciekł Z głó­
wnej grupy Nyman, je- 
rlrii 7. moich najgroźniej­
szych rywali do zwycię­
stwa. Pojechał za nim 
( hwiendacz, który hamu­
jąc zapały Fina, pilnował

Na przyjęciu w Ambasadzie Polskiej w Pradze, zorganizowa-
nym dla kolarzy drużyny Polski 1 Polonii Francuskiej, mała 

Danusia Sędziwy wręczyła Królakowi wiązankę kwiatów
Fol CAF

bardzo 
mnie. I

aby Nyman
oddalił

nie za 
się ode

bo mogłem przecież. |
stracić zwycięstwo. Ale na 
tak długim etapie 1 to w
dodatku ostatnim .już
Wyścigu, wszystko jest 
możliwe. Chwiendaczowi . 
inogl nic udać się manewr, I 
opóźniający, więc po pe- i 
wnym czasie postanowi­
łem zaatakować grupkę, 
w której jechał Nyman

Nyman jednak znowm 
nam uciekł, trzeba więc 
było znowu go gonić. Sy­
tuacja była niebezpieczna, 
gdyż ciągle jeszcze jecha­
ła duża „rakieta". Napra­
cowaliśmy się solidnie i 
muszę szczególnie podkre­
ślić doskonalą współpracę 
ze mną Duńczyka Oster- 
caarda, Holendra Bras- i 
penninya i Węgra Toeroc- 
l>a. Wicelidcr Wyścigu — 
Rumun Dumitreseu. który 
początkowo „woził się" w 
naszej grupie, zląkł się o 
swoją lokatę i także dołą- 
rzvl się do naszego pości­
gu. W rezultacie odległość 
naszej grupy w stosunku 
do ezolówki z Nymancin 
zmalała na mecie do dwu

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

W piątek na warszawskim lotnisku

Przedstawiciele zespołu radzieckiego — Klewcow 1 kierownik drużyny Siemionów z nagrodą

PRAGA, 17.5. (tel. wl,). IX Wyścig Pokoju Już się yrpraw- 
tlz.ie skończył, skończyły się też związane 7. nim emocje, lecz 
Praga żyje jeszcze wspaniałą atmosferą największej amator­
skiej imprezy świata. W stolicy Czechosłowacji jest piękna po­
goda, ciepło, na ulicach tłumy ludzi, wśród których z latwoś- 

; clą można zauważyć uczestni­
ków Wyścigu. Sylwetki kolarzy, !

I jeśli się tylko gdziekolwiek uka-
I żą, stają się natychmiast ośrod- I 
| kłem zainteresowania i ofiarą 
I zbieraczy autografów. '

W środę przed południem i 
wszyscy polscy uczestnicy Wy- | 
ścigu Pokoju, podejmowani byh l 
przez ambasadora Polski w j 
Pladze Adama Cubcra, w ogro- I 

i dach ambasady. Tego samego I 
I dnia po południu w Domu Sio- । 
| wiańskim odbyto się rozdanie . 
■ nagród, a wieczorem w Ludo- i 
: wym Domu przyjęcie dla uczę- | 
! stoików Wyścigu wydał prze- I 
' wodniczący czechosłowackiego ■ 

Państwowego Komitetu Kultu- I 
ry Fizycznej.

j Od czwartku rozpoczął s:ę I 
wyjazd poszczególnych drużyn. 
Wszyscy opuszczający Pragę są 

[ serdecznie żegnani przez orga- 
I nizatorów a przy ostatnim uści- 
I sku ręki, najczęściej słyszy się 
słowa: — Do zobaczenia na X 
Wyścigu Pokoju w Pradze.

Nasi kolarze spędzili czwar-

za zajęcie przez zespól ZSRR pierwszego miejsca w klasyfikacji drużynowej 
Pokoju

Wyścigu

i brazylijskim 
zespołem 

Portugiseza
Prezydium SPN GKKF 

ustaliło w czwartek skład 
reprezentacyjnej drużyny pas­
karskiej na mecz z Norwegią 
w Oslo w dniu 30 maja.

Do Oslo wyjeżdżają w dniti

(CWKS). Jańczyk (LKS), i Zien- 
' tara (CWKS),

napastnicy: Jezierski (LKS), 
Brychczy i Kempny (CWKS), 

l Cieślik (Ruch), Baszkiewicz 
i (Gw. Wwa) oraz Pohl (CWKS).
■ Kierownictwo ekspedycji sta- 
। nowtą: przewodniczący sekcji 
1 Rajkowski. trenerzy Koncewicz 
| i Foryś oraz lekarz dr Soroczko. 
| Podane uprzednio w prasie 
I sportowej zestawienie drużyny 
: było raczej prywatnym poglą- 
! dem autora wiadomości lub 
>jego nieodpowiedniego informa­
tora.

Drużyna B, która w dniu 
I 12.VI spotka się we Wrocławiu 
z zespołem brazylijskim Atleti- 
ca Portugueza, rozegra w dniu 
6.VI sparringowy mecz w War­
szawie z Marymontem.

Na mecz Ab Warszawy powo­
łani zostali:

W Łodzi CWKS przegrał z ŁKS 0:1. Na zdjęciu fragment tego
zwiedzaniu miasta. W ' spotkania — od lewej Gustowski, Ciupa i Jezierski,- w głębitek na __________ ____ ____

piątek po południu repre- I 
zeptacja Polski odlatuje z P:n- i
gi samolotem i zamelduje się 
na Okęciu około godz. 18. Jes’ 
to niewątpliwie cenna informa­
cja dla licznych entuzjasto: 
kolarstwa w Warszawie, ktorz 
pragną powitać i pogratulowa

I sukcesów tak całej drużynie ja
i zwycięzcy wyścigu 
stawowi Królakowi.

Stan.

Brych wy
Fot. CAF

bramkarze: Dziurowicz (Stal)
i Szołtysek (AKS)

obrońcy: Stusło (LKS), Grzy­
bowski (CWKS), Cichoń (Pol. 
Bytom), Szczepański (Gw. Bydg).

pomocnicy: Leśniak (Garbar­
nia). Jędrys (Wisła), Musiał 
(Lechia),

napastnicy: Ciszek (Stal), Nor- 
kowski I (Gwardia Bydgoszcz),
Uznańskj (Sta'.), Gabrysiak
(Warta), Kowalec (ŁKS) i Gajda 
(CWKS Kr.).

d cwanie
38

E. Strzelecki

Rozdanie nagród zwycięzcom
W Domu Słowiańskim w Fra- - 1 prezydenta NRD — za najlepsze 

dze odhrło się w dniu 16 bm. uro- wyniki na ziemiach niemieckich 
czyste wręczenie nagród 1 pamiąt- 1 reprezentantowi Polski Stanisławo 
kowych dyplomów 101 uczestnikom wi Królakowi oraz drużynie pob 
Wyścigu Pokoju. , skiej.

, . i Z rak przewodniczącego Crecho-
Za najlepsze wyniki na ziemiach słowackiego Komitetu Kultury Fi- 

polsklch nagrodę Prezesa Rady , zycznej ! Sportu — Pieskowa na- 
Ministrów PRL. Józefa cyrankie- grody za najlepsza Jazdę w CSR 
wieża, otrzymał Włoch Cesiari. ; otrzvmali Bułgar Kolev i druzy- 
Nagrodę Przewodniczącego Rady > --------
Państwa PRL, Aleksandra Zawadź- ;
kiego za najlepsze wyniki w kla­
syfikacji drużynowej zdobył ze­
spół ZSRR. Wręczenia nagród do­
konał ambasador PRL w Czecho­
słowacji — /X. Cuber.

Z kolei ambasador 
choslowacjl B. 
nagrody prezesa

na ZSRR. 
Zespól radziecki raz Jeszcze ws-

stąpił na podium zwycięzców przy 
wręczaniu nagrody Światowej Rady 
Pokoju zespołowym zwycięzcom 
Wyścigu. Wręczenia dokonał czło­
nek światowej Rady Pokoju I 
przewodniczący czechosłowackiego

Zwycięzca IX Wyścigu Pokoju, Stanisław Królak ze zdobyty- 
mi przez siebie nagrodami

Fot. CAF

$

0SKWA. Szeregiem świetnych 
/^poczęli sezon lekko- 

• ■ a'lzieccv. zawodach w 
•- studencka sztafeta zrzc- 

ma I. rowipgfniu- pobiła rekord 
, ‘ \ dl-st. 4x 800 m wynl- 
,o “h—• Zespól biegł w skła-

■ dou-d!,'

od

sztafetę jest' o 0:-

tacra radzieckiego B kwietnia 
(65,85 m).

br.

PRAGA. Zapaśnicy CSR. któr^ 
odnieśli zwycięsko> nad
facia Jugosławii ci.3. iozeeran 
spotkanie towarzyskie w Zrjamme 
remisując 4:4.

PRAWIE trzy godziny 
początek czwartków,^ 

zu pomiędzv koszykarkami bn- 
:areszteńsklej SHinty i polskiej 
;adrv A od jego zakończenia. 
’rzyćzynlła się do tego niesurzy- 
ająca pogoda, która spowodowa- 
a. że pierwsza połowa meczu od- 
>vta się na korcie, a druga w sa- 
T stadionu Budowlanych w War- 
zav. ie.

W wyniku spotkania, które za­
inaugurowało rozgrywki z udzia­
łem Rumunek polska kadra A I 
zwyciężyła Stilntę 53:38 (20:15). 
Sędziowali Yasilescu (Rumunia) i 
Czmoch (Polska). |

Drużyny wystąpiły w następu- । 
jących 'składach:

Stiinta: Tomescu — 9. Eckert — i 
7 Eoerdoegh — 6. Tintorescu — 
5. Firmide i Simlonescu po 4, Fe- ; 
rencz — 3, Zavadescu. Nistor. Sli- 
inta zdobyła 14 pkt. z rzutów wol- 
nych <14 nie wykorzystała) 1 22 pkt. 
z .ery. Zawodniczki Stlinty zawi­
niły 31 przewinień osobistych. Za 
pięć przewinień opuściły boisko 
Eoerdoegh i Firmide.

BUDAPESZT,
[spotkanie pięściarski6 .. . ...r„»w1.aiie w k acer

Międzypaństwowe ' browska ■ . . „•----- . _ . Kłosińska.

Kadra A) Oleslewlcz - 
Pałczyńska- — 17, Beycr 
gula — A. Woluchowa

rzutów

- 2. Kaczmarek 
Polki zdobyty

zawodach LI- 
-100 m ppl. w 51,0

113 800 ni czas 2.08,

o O.l sek. gorsz; 
św iata.

Węgrówsileni mrgiuw * •
przyglądało się ponad 3,5 ty

ziwcie- stale 18). ora?. 40 pkt. z. gry. Za- 
Walkom , winiły one 28 przewinień osobl- 

■ ~ ' ■ dech. Za pleć przewinień spadły
Beyer i Dąbrowska.

BUDAPESZT. W dniach 27—3 
maja odbędą sie «' Bndapeszc ■ 
międzynarodowe mistrzostwa w.
gier ‘w 5-bo|u nowoczesnym. W । i,r 
mistrzostwach wezmą udział tr-; 
tu-ezentanci 6 państw: _ zsm ■ 1 w

Siedem.
W wyścigu kniarsklm 
’nl. do którego z.glo-

Szwajcarii, 
i Węgier.

O pHIlbt". «.u......
CSR. Rumunii, Austrii

Rumunki w pierwszej połowie 
crv zaprezentowały się Jako zę- 
«oól twardy, bardzo trudny do 
Dokonania. Zawodniczki Stnnty do­
brze i blisko kryły, twardo szły 

' na Piłkę, dobrze ją rozgrywając 
I w ataku pozycyjnym. Często tez 
| «trzelalv. ale strzały te me były

Ministrów i Jan Mukarorsky.

Trzy wielkie pojedynki w I lidze

Kucharski strzelił, ale na drodze pliki do bramki Ruchu znalazła się noga Wyrobka. Z prawej 
Barty la. Fragment spotkania Garbarnia — Ruch, wygranego przez chorzowian 1:0

Fot. W. Pawłowski

przekazał Komitetu Obrońców Pokoju — prof.

Dotychczasowanych spotkań.
śnie znalazły się w tym roku ‘ Górnika Radlin i CWKS Kra-

mecze jak: Stal — CWKS, Ruch Ostrava 3:2 w tenisieWarszawaStal :— LKS, Ruch — CWKS,Lotlr

Radzio zwycięża Parmę

21. 
- 6.

3.

Ka 
Mi- 
Dą-

Gwardia Warszawa jeżdżą do Bytomia na mecz z 
Zabrze oraz Lechia konsekwentnie pnącym się w

— LKS i inne. Emocji piłkar­
skich zatem nie zabraknie.

PRAGA, 17.5 (tel. wł.). Tenislś-1 Skonecki pokonał Svobodę 6:3, 6:1, 
cl polscy, którzy przybyli do O- , 6:2. Para polska Skonecki, Radzio 
stravy pa turniej międzynarodo-1 uleoła deblistom Ostravy Parma, 
wy z udziałem zawodników CSR, Svoboda 3.6, 4:6.
Danii i Polski,- rozegrali, po wy-1 W ostatnim dniu meczu, w

seria meczów ligowych tylko

Bydgoszcz. 
— Górnik ...
Gdańsk — Budowlani Opole , górę tabeli miejscowym Górni- 
mają niemniejsze znaczenie dla ; kiem. W teoretycznie korzyst- 
drużyn, które wyjątkowo w-cze- I niejszej sytuacji są zespoły

ZBLTzA się kontee wiosen­
nej rundy rozgrywek ligo­

wych, a wraz z nim wzrasta 
ciężar gatunkowy rozgrywa-

w nielicznych wypadkach mia- w strefie zagrożonej. spadkiem, j ków. Górnik gra u siebie z Ma­
ta decydujący wpływ na koń- । W szczególnie trudnej sytuacji ' rymontem, a CWKS również 
cowy układ tabeli. Poza Wisłą I jest Gwardia Bydgoszcz, która I na własnym boisku z Naprzo- 
Kraków większość kandydatów w wypadku porażki z Garbar-i dem Llpiny.
do tytułu mistrzow skiego spo- I nią pozostanie „czerwoną la- i W pozostałych meczach gra- 
tykala się raczej ze słabszymi I tarnią" tabeli chyba aż do koń- ją: Górnik Wałbrzych — CWKS 
partnerami. Prawdziwa walka • ca rundy wiosennej. I Bydgoszcz, Polonia Bytom —
rozpoczęła się właściwie dopić- | Z czołówki II ligi przed naj-! Warta Poznań, Sparta Lubań — 
ro od pojedynku ŁKS—CWKS. I trudniejszą przeszkodą staje w ; AKS Chorzów i Stal Gdańsk — 
To był początek wielkich spot- niedzielę Cracovia. która wy-1 Stal Mielec.
kań. a przed nami jeszcze takie '-------------------------------------------------------------------------------------------------------

sU u > j

dniachc
dwa zespoły Austrii, 

euranv zostanie w 
1 czerwca do 7 Hpcu

Atonie xh zawodach w
Protein osiągnął w rzucie
7pRzv nn 1 ’ rn- wynik ten i^^t 
t^lata v i o^f-jalnego rrkorun 
8°rBzy A1 hvonosowa (ZSRR), ale 

a ostatniego wyniku mio-

Gruszczyńska (6) była naszą na 
ni u koszykarekI celne. i

Polki przed przerwą zagrały 
. r, I -iaKn Me umiał'’ one poradzie so-Mistrzowska para O , słabo. ■ agresywną obroną

.....,___ .. . mistrzostw świata " ; bie z dobi ą. gób0\va|y leż roz-! 
Icżdzle parami na lodzie. Schwarz- | Rumitrnek. j, ^nIcntująć się ata- I spóluTiupałnil--------- ---------------  

-------- ---------- ą” c ćm pozvcvjnym. Dopiero po , ^bki atak, który powinien być 
neo । 2^..JPniki coraz częściej, przez nie stosowany jak najeżę-

z.l-l -r.c-,vkll atak rth.

jlepszą zawodniczką 
Polski i Rumunii

W najbliższą niedzielę roz­
strzygną się w pewnym sensie 
losy czołowej trójki I ligi. Wi­
sła" grać będzie w Poznaniu z 
Kolejarzem, Włókniarz opro­
mieniony zwycięstwem nad 
CWKS wyrusza do Chorzowa, 
Sosnowiec zaś będzie świad-

w spotka- kłem spotkania aktualnego mi- 
' strza Polski (CWKS) z wicemi-

jeżdzie 
Paryża. 
Ostrava

tenisistów c 
towarzyskie 

- Warszawa.

WIEDEŃ.

Oppelt. zamierza pr zejść
ceche naszego ze- 
dobrze opanowany '

Następne spotkania 
mi. które odbędą się

i strzem (Stal). To arcyciekawe
z Rumunka- zestawienie par wymaga,
w sobotę i poświęcić mu więcej uwagi, to-

wodostwo i wzorem wiciu 
poprzedników występować 
wiach lodowych. ’

I przerw!e,°Zgdy Polki ««iciej
I przewaga S|ch° wzrastała z minuty 
' ni minuto, by, chwilami w kon- 

PARYŻ. Francuski skoczek spa- . cowet fazie meczu zamienić mecz 
dochronowy Gauiier pobił rekord r- na jeden kosz- 
świata w skoku nocnym. Gauthl^r rnrsrr wvcralv wyraźnie 1
skoczył z wysokości V-iOQ m. Czas । AnłT6Mecz'ien‘wykaz&l jed- skoku wynosił 81 sek. < zasłużenie. Mecz ten

u yni meczu bvt niestety zbyt spo­
radyczny, by nadać erze naszej 
reprezentacli piętno zespołu po 
sliigulaceEO się tą bronią przede 
wszystkim. 1

Spotkanie rozegrane systemem । 
pucharowym zakończyło się zwy- j 
cięstwem tenisistów Warszawy w f 
stosunku 3:2. Polacy wygrali 3!

duńskich do i czwartek, Radzio uległ niespodzie- 
! spotkanie i P®. 2.5-godzinnej walce Svo- 

। bodzie 6:3. 1:6, 6:1, 6:8, 3:6, a Sko- 
____ ' necki pokonał Parmę 11:9, 6:1. 6:1«

Ch. 
HOAD WYSTĄPI W PRADZE

L’-5...,,.e.1-Znany
„ —,-- - - - - ; „UsUaRj.ki nwau, przvjat

singla. । zaproszenie sekcji tenisa czecho-
W pierwszym dniu meczu Ra- । słowackiego GKKF i wystąpi na 

.... . j..i... kortach praskich 28 i 29 mata.
W związku z tym Czechoslowacy 
organizują turniej tenisowy zamie­
rzając zaprosić jeszcze kilka ra­
kiet zagranicznych, uczestniczą­
cych obecnie w międzynarodo- 

■y s.. mistrzostwach Francji w 
Paryżu.

■ - stosunku 3:2. roiacy wygrali Praga, 17.3 (teł. wł.1 
by | single, przegrali debla i Jednego, tenisista australijski Hoad ' n_ cinrłla i ._ . _ *

niedziele jako ostatnie próby Po- też na str .3 zamieszczamy rnel- 
lek przed mistrzostwami Europy ______,___
powinny przynieść odpowiedź, czy : dunki naszych korespondentów 
nasza ’ reprezentacja opanowała : z obozu głÓwnvch aktorów nie-

i sinych spotkań.
tempie. Pozostałe mecze I. ligi: Gar-

J. Samulski I barnU Kraków Gwardia

dzio odniósł duży-sukces zwycię- 
żaląc drugą rakietę CSR Parmę, 
który. Jak donosiliśmy, poprzednio 
wygrał w meczu o Puchar Davisa 
z Duńczykiem Nielsenem. Radzio 
wygrał po 5-setowej walce 1:6.wygrał po 5-setowei walce 1:5, '•ł'-” 
6;i, 1:6, 6:3, 6:4. W drugiej grze



Str. 3 PRZEGLĄD SPORTOWY JJl ¢1

Sukces
motorowodniaków

Grlaskow
furt n£d Odrą (NRD) odbyły się
»awody motorowodne z udziałem 
Gotowych zawodników NRD i 
NRF. oraz ekipy motorowodnia- 
ków LPZ z województwa zielono­
górskiego.

Zawodnicy LPŻ osiągnęli w za­
wodach duży sukces, zajmując w 
poszczególnych kategoriach czoło­
we miejsca.

W kategorii MO cem zawodnik 
Kloc był drugi, ulegając minimal­
nie wicemistrzowi Europy w tej 
lategorU Thlele (NRF). Kloc wy­
przedził m. in. mistrzów NRF 1 
NRD Rltza i Goetringera. Zawod­
nik polski otrzymał nagrodę ho- 
norową Rady Miejskiej w Fuer- 
etenwalde dla najlepszego zawod­
nika. Również w kategorii 350 
cam drugim na mecie był Szew- i 
czyk. ulegając jedynie mistrzowi 
Europy Fischerowi (NRF). j

Po mistrzostwach szermierzy we Wrocławiu

Floret nadal „piętą Achillesową
PIĘCIODNIOWA bataMa «termie- (zultatów było najwięcej, a przyczy-i recie aparat elektro* 

rzy na wrocławskiej planszy, ną nie zawsze był., aparat elek- 1 <vanta oimiała w tvm roku szczeadlnv do- i trvttnv. •'.anta, sprzęt elekl* rzy .— ------ ---- ------ - ,-------- ...
okręgu Frank- miała w tym roku szczególny po- j tryczny. 
om «J* smak. Regulamin turnieju dopu- ।smak.

ścil tym razem do startu znacznie 
większą ilość zawodników n-iż do­
tychczas. co sprawiło, że mistrzo- | 
stwa. które były niejako ostatnim *

FLORET MĘSKI 
NADAL W IMPASIE

Kalendy 
imprez

repn

naszym florecistom, .leżeli nie będą 
mieć częściej w rękach floretów e- 
lektrycznych.

Odmienność floretu elek^ycme- 
go nd zwykłego zaważyła chyba w 
głównej miei^e na układzie sił w

walczyć. A o treningu lym sprzę­
tem na razie nie ma mowy. A nie 
trzeba przecież wybitnego specja­
listy. aby zaobserwować różnice w 
technice i taktyce walki miedzy

Leonidas

1 wiek w bardzo 
‘tarł i do nas. ale tylko dwukrot- 
. nie finaliści turnieju mogli nim

Już same nazwiska finalistów
akordem pierww.ej fazy przygoto- floretu męskiego dają dużo do my. 
wań olimpijskich przyniosły całko- (ślenia. Nie widzimy wśród nich 
wity przegląd zarówno naszej czo- Kaźmierskiego. czołowego florecistv 
łówki. Jak i jej całego zaplecza. Polski, który odoadł w ćwłerćflna-
Turniej przerodził się w piawdzi-• łach, czy Nielaby — rewelacji floretem zwykłym i elektrveznym i 
wy maraton, wymagający od za- I ostatnich turniejów klasyfikacyj- trudno doprawdv wtóżyć " sukcesy 
wodników dobrego przygotowania 1 1 nych. Tch miejsca, a zarazem czo- ----- •• ’
przyniósł wiele nieoczekiwanych towe pozycje w Einale zajmują sza-
rozstrzygnieć. hhści: Pawłowski. Twardokens, czy

Niespodzianki miały miejsce już Zub.
W pierwszym dniu turnieju l noto- ; Mistrz Polski Revehman irtArv 
caalfA?J Vwierd^n^v “te *^le ‘ zdecydowanie. ’ nie tak
“w^e b^y ’e^e r.^,’ a eą,- ! &W iSSlorlw - ______________

na turnieju t Buda3; finałach, szczególnie wśród kobiet, j
S1mo^nwvwittelrS’,4aP™kri- P^01* V*rał we f1®1*01* '-Vlko Dwie czołowe nasze zawodniczki: 
zajmowali ■' sonie miejsca w kia jedna walkę. obaj walczyli we, Wlodat ezykowa i Julito me zaw-

Wroclawiu lepiej niż poprzednio. SZe radziły sobie z nowym sprze-। 
; aż takZedużych wahań^formy*' Zub । towanv' nrzez' n'” h ^k 1 eP'”,enj ' 
floretu nie trenuic. podobnie zre-: ar ' Przez Orzechowską, znalazł,
sztą jak Pawłowski. .tu najlepsze zastosowanie. Pocie-I
...... . . . , ! stającym zjawiskiem Jest poprawa IJeżeli do tego dodamy, ±e poziom ,ormv minda- 

walk. mimn rał^i irh ■ranioćmlnl

czę- 
for-

Uwagi te dotyczyć mogą przede 
wszystkim floretu kobiet i męż-
czyźn. gdzie niespodziewanych

W broniach olimpijskich
walk, mimo całej ich zaciętości 
hy) jednak słaby — widać chyba . łn 
wyraźnie, źe powodów do radości 
nie ma. Tym bardziej, że nie za-1 
uwazyliśmy również poza czołówką • •

' zawodników, którzy by w szybkim

forma na razie majowa
Poświęcając omówieniu ml-

strzostw wrocławskich więcej miej­
sca obu floretom, uczyniliśmy to 
celowo. pragniemy przez to 
rwróelć uwagę władzom szermier­
czym 1 trenerom — właśnie na te 
konkurencje, które od kilku już 
lat wymagają Jafltlegoś generalne­
go omówienia, a/nad-Iay metod tre­
ningowych 1 napewno wielu zmian. 
Tremer Kevey powiedział już da­
wno: „wcale tak nie jest, te w 
czabll są talenty a we florecie nie. 
Polacy mają duży talent do szer-
mlerkP4.., Rzecz jednak w 
że nawet największy talent

tym. 
nie

dojdzie do niczego, jeżeli po­
kieruje się nim odpowiednio. A 
tak właśnie jest z naszymi flore­
tami...

Nie sposób Jednak pominąć mil­
czeniem pozostałych dwóch konku-
rencjl — szpady i szabli. 

W szpadzie byliśmy i

przegrywając barwi po kompromi­
tującym Jego umiejętności takty­
czne przebiegu... Pod tym wzglę-
dem tzpada nie różniła się 
przebiegiem od wszystkich 
przednich turniejów ozy 
stirzostw szpadowych...

więc

CO DOBRE W SZPADZIE?

ZwykliAmy Jednak do tej pory 
sytuację w szpadzie nieco genera­
lizować, uznając formę wszystkich 
czołowych zawodników w tej bro­
ni za płynną. We Wrocławiu było 
już inaczej. Tytuł zdobyty powtór­
nie pi^ez Rydza, trzecia lokata 
Zimocha i czwarta A. Przeździec- 
klego kaze Już uznać tych trzech 
czołowych reprezentantów ca szpa- 
dzlstów o «krystalizowanych i dość 
wysokich umiejętnościach. Usta-

świad.karrfi j lowyeh zawodników
ealej serii niespodzianek i to nie- I jaw pozytywny.
spodzlanek dużego kalibru. Na । A inny, również dodatni wniosek 
drodze do finału odpadłe wielu i ze szpadowych pojedynków — to 
czołowych zawodników. zajmują- | duża Ilość i dobra postawa mżo-
eych wysoflcie miejsca na 
klasyfikacyjnej. OdpadJd

' tempie mogli uzupełnić luki w na- 
szej reprezentacji.

Wierny zresztą nie od dzisiaj, 
nasz floret nie znajduje się 
najwyższym poziomie, mimo di uży- 
nowego sukcesu na mistrzostwach 
świata. Niekończące się jednak dy­
skusje działaczy I trenerów doty­
czące zarówno metod treningu (jak 
wiadomo wielu trenerów nie zga­
dza się r „keveyowsklmT' metoda­
mi treningu floretowego) jak i 
kwestii odpowiedzialności za wynik 
nie przyniosą żadnych rezultatów.

którą
a za- natychmiast zrobili sobie zdję- 

wodniczck. ocierających się wciąż cle. Od lewej stoją: menażer 
wk "d'™tv drużyny Belle Vue, Szwendrow-
a Kład pracy naszych trenerów. Za- ci,s 1 j 1
wodniczki niewątpliwie otrzymują Kupczynskl, Teodorowie», 
zbyt mało indywidualnych lekcji.. Kapela, Nazimek; siedzi Połu-

kard; klęczy Rajzerwskutek czego przy całej sxvej bo- ;
Jowości | talencie zbyt, często są 1
„na bakier" z techniką, którą trze­
ba przecież «zlitować w bezpośred­

Fot. Wright Wood
Dwaj bohaterowie

jeśli nie zostaną poparte odpowied nim ^ninmi - “nią pracą. Tymczasem obserwuje- ; ningu z trenerem.
my wśród trenerów niebezpieczno1 - __
zjawisko nadmiernego teoretyzowa­
nia, r— *-J-------------- —

g—my w^ । Notatnik
przy Jednoczesnym zaniedba- ”b 1 flo>et/>w będzie chyha ten. te 

>racy nad zawodnikami. A wv- hroń ta nie przestała byi ..piętą 
się, te dyskusję należy zacząć achillesową" naszej szermierki...

niu pracy nad zawodnikami. A wv-
daje sie. te dyskusję należy zacząć 
nd... wykazania sie realnymi wyni-
kami swoich zawodników, Tylko.:
te wówczas liczba dyskutantów by- i 
laby bardzo nieliczna... i

O APARACIE SŁÓW KILKA

Przeszło rok upłynął od czasu.

Hłka noina
’ liga

’ Garbarnia Krai(6w 
•ara es?:—g 1¾ 

Wir.iO 
Kolejarz Poznań

‘“Ruch "chor A Krak°
Ruch Chorzów —- > tre «».. 

tB^teS7 z, Warszawy?
Stal bosnowinc — owi. 

(Szlelter ze Szczecina, K5”i|

” LIGA 
CWKS Kraków _ 

ny (Michalewskl z t U}|.Górnik Radlin - StaJS ?
(Gtelig z Olsztyna)

Górnik Bytom — cracovi. prys z Opola) ''««Via (C|i
Górnik Wałbrzych - CWKc , 

goszcz (Piekarski z. inrbn
Polonia Bytom - .

(jopowicz z Kielc) ,a
Sparta Lubań - aks rs i 

(Handtke z. Poznania)
Stal Gdańsk — Stal mi.u ' 

wal ze Stalinogrodu) "'"

HI liga

po«\7as;k

wice — Piast Gliwice. WV’1' 
Bytom - Baildon Stallnosrń? 
lejarz Stallnogród - ?
ChOWR.

Podgrup. B: Naprzód 
Concordia Knurów, Sparis m,7 
sko - 09 Mysłowice, sta J' tów - Ruch Radzionków,^ 
Chorzów — Slemlanowlciuiki tor Siemianowice — siavia sS 
Początek wszystkich smikii . 
godz. 16. w '

GRUPA II — KRAKOWSKI 
Sparta Dębniki - Unia z» 
Sparta Dąbski - Bieżanowii, 
Kolejarz Prokoeim — stal TanC 
Stal Nowa Huta — Budowtav? 
wa Huta. Beskid AndrycM, 
Stal Kabel. Tarnovia — Unfi m 
wlęclm. Stal Żywiec — wfi 
Chełmek. Początek 
spotkań o godz. 16.m.

GRUPA III — WARSZAWSKA I 
pauzuje. ' |

GRUPA IV — GDAŃSKA, lob^ 
B3aliyak. ~ Gwardia Gte
niedziela: Gwardia Olsztyn - £ 
dania Gdańsk, Chojnlczanka - 
Sparta Włocławek, Pomorzanin 
ruń — Brda Bydgoszcz, Spin» 
Grudziądz — AZS Gdańsk, Arki 
Gdynia — Warmia Olsztyn.

GRUPA V — POZNAŃSKA, fiu. 
dowlanl Poznań — stal Pomrt 
(godz. in. Stella Gniezno - Polo, 
nia Leszno, Kolejarz Kępno 
Prosną Kalisz. Sparta Mosina - 
Kolejarz Rawicz. Ostrovla - Gwar, 
dia Poznań. Start Kalisz - spir* 
ta Lubań. Początek spotkań po» 
meczem Budowlanych o godz. p.

Wyścigu w klasyfikacji indy­
widualnej.

O scenach przy głośnikach, 
o nastrojach w całym mieście

D OHATER ludowy jest to 
przeważnie dzielny, pełen 

fantazji młodzieniec, który po­
konuje przeciwników, gromi 
możnych tego świata, zdoby­
wa wszystkie serca. Cechuje

nie muszą wspominać

motorowy
| SWSm , ptodukcja aparatów do J miast zawodnicy ekstraklasy mają 

szpad i floretów elektrycznych roz- , tydzień przerwy w spotkaniach 
i międzynarodowych. W następnym 
• tygodniu ponownie staną do wal- 
t ki, tym razem z drużyną knmbl- 
i nowaną duńsko-holenderską. która

naszej szermierki.

Marek Kuszewski go męstwo, 
chytrość.

Literatura

siła, śmiałość,

światowa zna

trwchczo- Weay- poczme się Jeszcze w tym roku.’

liście । dzieży. W tej broni pozer, wro-

przede wszysUMm 1 I» bardzo szyb­
ko, bo jeszcze przed półfinałami 
— prawie wszyscy reprezentanci
CWKS

więc ‘ clawśkle plansze przewinęło adę 
i Podaj najwięcej młodych, częśdo-

K Jaroniem. Kryńskim.
WójcUdem 1 Wardzjjńskim, szybko 
wyeliminowany został były ollm- 
p. jeżyk Krajewski i wicemistrz 
świata Juniorów — Wojciechowski. 
Potem, w półfinale zakończył wal­
ki w turnieju bodaj najlepszy tech-

wo, bliżej nawet nieznanych za- 
wodntków. A więc — zdobywca ty­
tułu tvicem-strzowakiego, krako­
wianin Maciejewski qraz rewela­
cyjny finalista Glos i półfinalista 
Zawadzki (brawo trener Sofctanl). 
Inne młode rewelacje szpadowe — 
to wrocławianin Dzięglewski, ju-

nik wśród szpadzistów. zajmujący I nogrodu, Grzebildązewski z Poccna-
1 m.ejscę na Uście Lachowski,

Z pracy
LPZ stały na najwyższym poziom .e

technicznym. Nie stanowi to Jed- 
; nak powodu do lamentów. gdyż 

“A । mistrzostwa wrocławskie wvpadlv
Ka.cy oPrbcz ^ralon- , na oleres przygotowań pizedolim-

' pijpklch, w którym trenerzy nie 
oczekują od czołówki szczytowej 
formy. Zanotowaliśmy natomiast

W sobotę, 19 ban. odbędzie rię
Plenum ZG LPZ, poświęcone

kńw Zarządu Głównego LPZ, w 
obradach wezmą udział prezesi 
1 wiceprezesi Zarządów Woje­
wódzkich LPZ. przewodniczący 
Rad Wojewódzkich LZS, współ­
pracujący Z LPZ członkowie Ko­
mitetów Wojewódzkich PZPR i 
Zarządów Wojewódzkich
oraz najlepsi aktywiści wiejscy 
LPZ. Uczestnicy Plenum omó­
wią dokładnie formy pracy LPZ
B młodzieżą wiejską, współpracą 
z Ludowymi Zespołami Sportowy­
mi w' dziedzinie sportów obron­
ny ch itp.

4s
Tegoroczne Dni Morza, przypa­

dające w okresie 23 czerwca —

ZMP Najlepszą formę i największe o- 
ejscy panowanie nerwowe wykazał Pa­

włowski. nie ponosząc w fmale po­
rażki. Powrót do wvsoklej formv 
zasygnalizował w kilku pojedvn 
kach również Zabłocki. Pozostała 
piątka — Kuszewski, Twardokens 
Piątkowski. Zub i Pawlas zajęła 
pozostałe miejsca w finale — 1 to 
również objaw pocieszający. Ko­
lejność miejsc w tym wypadku nie 
była już tak ważna. Fakt, że sied-1 Upca, obchodzone będą wyjąt- -- r«*L, rcsiec-

kowo uroczyście. Centralny obchnd , ™u naszych czołowych szablistów, 
w dniu 23 czerwca odbędzie się 1 falotycznych kandydatów do (tru­
w Gdańsku. Tzw. „obchody głów­
ne" będą miały również miejsce 
w Szczecinie, Koszalinie, Warsza-

Program 
ogniska,

Stalinogrodzie i
uroczystości

Wrocławiu, 
przewiduje

pokazy ogni sztucznych,
defilady jednostek wodnych oraz 
występy artystyczne. W rdedzie-
lę- czerwca, odbędzie się sze-
reg imprez sportowych w zakre- 
•ie sportów wodnych. Program 
następnych dni przewiduje spot­
kania pracowników morza z ro­
botnikami zakładów pracy i spo- 
leczeństwem wiejskim, oraz ma­
sowe wycieczki na Wybrzeże.

&
W dniach 8—22 llpca br. odbę­

dzie się w Giżycku II Spartakiada 
Wodna LPZ. Dwie konkurencje 
Spartakiady — wielobój morski i 
regaty motorowodne, rozegrane 
zostaną w obsadzie międzynaro­
dowej. Ekipy ZSRR i Chin Lu­
dowych przybędą do Polski Już
w czerwcu i przebywać będą w 
Giżycku na obozie treningowym. 
Wpłynęło również zgłoszenie 
25-osobowej ekipy Bułgarii, f
nadm Rumunia i CSR zapowie­
działy przyjazd obserwatorów. 
Udział swój zapowiedzieli rów­
nież. na razie nieoficjalnie, wod­
niacy NRD.

Poza konkurencjami w obsadzie 
międzynarodowej, LPZ przepro­
wadzi w czasie Spartakiady swoje 
mistrzostwa pływackie, turniej 
piłki wodnej, mistrzostwa kajako­
we i mistrzostwa żeglarskie jach­
tów mieczowych.

organizacji.
o sbremę sportowa — mamy sporą 
pretensję pod adresem Sekcji Szer­
mierki, która zmieniając w ostat­
niej chwili (godzinę pi-zed rozpo­
częciem walk) program mistrzostw, 
ustalony i ogłoszony przez sędzie­
go głównego, wprowadziła sporo 
zamieszania, w efekcie widzieliśmy 
zawodniczki, które przyjechały aż 
z Olsztyna i na skutek tej zmia­
ny nie mogły stanąć na mistrzow­
skiej planszy.

więc, jeśli chodzi

nia... Narybek szpadowy jest w.ęc 
jak widać Uozny i utalcn.tio.wany. 
To drug; dodatni aspekt wrocłatw- 
alcdcb bojów w szpadzie...

ACH TA POLONIA

I na zakończenie kilka słów

szereg pojedynków bardzo zacię­
tych, ciekawych głównie ze wzglę 
du na przebieg.

O szabli — krótko. Konkurencja 
ta była wprawdzie i tym razem, 
jak zwykle atrakcyjna — cały tur 
niej jednak, a nawet finał — nie

BZABLISCI JESZCZE BEZ 
OLIMPIJSKIEJ FORMY

źyny olimpijskiej obsadziło “7 
pierwszych lokat Jest wnioskiem 
daleko istotniejszym...

nior Zieliński i Wo-jcduk ze StaM-

u>Y

Merlo w przerwie spotkania ze Skoneckim
Fot. M. SzymkowaM

Drugą uwagę trudno Jest nam 
dokładnie zaadresować.

Otóż Wrocław z pewnych wzglę­
dów nie jest miastem. którym 
można się zachwycać. Rozumiemy 
trudności lokalowa — jednak wv- 
bór Polonii na miejsce wviywie- 

'po'" I wszystkich szermierzy był
wyjątkowo nieudany Szermierze, 
młode dziewczęta i chłopcy — wra­
cali z Hali Ludowej nieraz bardzio 
późnym Wieczorem, A wrocławska 
Polonia i cale Jej aąsledztwo ma 
ustaloną, najgorszą markę.

W elekcie młodzi sportowcy na- —ąionl h„l, _

(mn)

i przybędzie do Polski na trzy spot- 
; kania. Goście startować będą w 
; Warszawie z zespołem kombinowa- 
i nym CWKS-Budowlani w dniu SO 
'maja, w Rybniku w dniu 27 maja 

z drużyną Górnika Rybnik i 23
; maja w Ostrowie Wielkopolskim z I 
i zespołem kombinowanym Kolejarza 
j Ostrów i Kolejarza Rawicz.

*
W dniu 10 czerwca odbędą się w 

Jugosławii wielkie zawody motocy­
klowe. Na zawody te zaproszeni zo­
stali również wyścigowcy polscy. 
Zaproszenie zostało prz3'jete i do 
Jugosławii wyjedzie K naszych naj­
lepszych zawodników. Władze 
PZMot traktują wyjazd ten tre. 
nlngowo, zwłaszcza, że nie wiado­
mo. czy Polacy będą mogli starto­
wać na nowych Nortonach. które 
są Już w drodze do Warszawy. 
Gdyby maszyny te przyszły leszcze 
w bieżącym tygodniu, istnieje szan- i 
sa przygotowania ich na wyjazd i 
do Jugosławii. W przeciwnym wy- ’ 
padku zawodnicy nasi startować : 
będą jeszcze na starym sprzęcie. I 

sfc . I
PRAGA 17.J (teł. wl.) Organtzato- 

tzy wielkich, międzynarodowych l 
zay/odów na żużlu, które odbędą | 
sie w nadchodzącą niedziele w Pra-

i dze, zasypani są zgłoszeniami na I 
i bilety. Przypuszcza ale. że zawo- { 
i dom przyglądać się będzie ponad i 
! »0 tys. widzów. Na torze praskim |
‘startować będą zawodnicy Anglii, 
t CSR, Holandii. NRF, Polski i Szwe- 
i cji.
i Przebywający jut w Czechosło- 
■ wacji żużlowcy, rozegrali dwa 
i spotkania przygotowawcze. W P‘lz- 
' ~'e zwyciężył Pniak Fijałkowski w 

sie 62.9 przed Szwedem Ste- 
iemem i Anglikiem Lawrie. a
Bratysławie Czechofło-

ik Spinka — 82,2 przed Fwjm ro­
kiem Havelka i Szwedem An- 
rs®onem. Polacy Wielgosz i 
ach zajęli dalsze miejsca.

społecznych GKKF
W Warszaw!» odbyła sie Krajo­

wa Konferencja aktywu społecz- ' 
n*go Sekcji Łyżwiarstwa GKKF. ; 
Po 13 rodzinnych obradach, pod- i 
czas których poddano ostrej Kry- j 
tyce dotychczasowe błędy w pra- j 
cy Sekcji, wybrano nowe władze. 
Przewodniczącym Sekcji został Ja-
rJszewskl. ' wiceprzewodniczącym 
Flluś. W skład prezydium weszli: | 
Czakonowa. Mętlewlcz. Stanlszew- I 
skl. Sącińskl i Ko^clk.

wiele opowieści i legend na 
ten temat. Upostaciowaniem 
takiego ludowego bohatera 
jest niewątpliwie Ilia Muro- 
miec ze staroruskich bylin — 
chłopski mocarz o pospolitym 
wyglądzie, jest nim także 
francuski rycerz Roland. W 
głębokim średniowieczu po­
wstała piękna epopeja ludo­
wa o Rolandzie, opiewająca 
moc ducha, wierność wyzna­
wanej sprawie i trwanie na 
posterunku do ostatniego 
tchnienia. Tych bohaterów 
przypomina może trochę le- 
penda polska o Janosiku — 
szlachetnym zbójcy, albo o 
„udalym Walgierzu z Tyńca" 
— jednej 2 tych postaci, któ­
re w różnych wcieleniach i o 
różnych imionach obiegały ca­
łą niemal literaturę powszech­
ną.

Filmową transpozycją le-
gendy o ludowym bohaterze 
będzie no pewno Fanfan Tu­
lipan, którego podziwialiśmy 
wszyscy w kreacji Gerard Phi- 
lippe‘a.

Dziś w świecie współczes­
nym, jak niegdyś w Grecji, 
bohaterem ludowym stal się i 
wybitny sportowiec.

Czyż nie jest nim Zatopek, 
Seiler, Held. Czyż nie jest nim 
nasz Królak? Który to boha­
ter w innych epokach zaży­
wał takiej popularności, dla 
kogo biło tyle serc, pełnych 
niepokoju, miłości i wreszcie 
triumfującej wdzięczności. W 
chwili gdy decydowały się lo­
sy ostatniego etapu, napięcie 
ogarnęło całą Polskę. W pew­
nej instytucji, którą kieruje 
klasyczny ignorant sportowy.

wszyscy je dobrze znamy.
Królak jest dziś na ustach 

wszystkich. Zasłużył sobie w 
pełni na to uznanie. Skromny 
i spokojny, przez lata całe nie 
zrażał się trudnościami. Dzięki 
swej pracowitości t uporowi! 
sięgnął po laury zwycięzcy 
pewną ręką.

Sukces Królaka jest jedno­
cześnie sukcesem całego ze­
społu — tych, którzy byli w 
pewnym sensie współtwórcami 
jego zwycięstwa. Każdy z 
członków ekipy ma swój u- 
dział w tym największym o- 
siągnięciu polskiego kolar­
stwa. Kolektyw stworzył swe­
go bohatera. Kolektyw pod­
trzymywał Królaka w nie­
ustannej walce na trasie mo­
ralnie i chronił żółtą koszul­
kę naszego czołowego repre­
zentanta przed próbami kontr­
ataków najgroźniejszych prze­
ciwników.

Podczas Wyścigu mogliś­
my śledzić jak cała dru­
żyna polska pracowała, nad 
sukcesem. Ta zjawisko jest 
tym. godniejsze uwagi, że do 
tej pory — co leży w naszym
charakterze lubowaliśmy
się raczej wyskokami i szar­
żami, które nie zawsze dobrze 
się kończyły. Teraz każdy z 
zawodników rozumiał znako­
micie, że od jego osobistej po­
stawy zależą szanse zespołu 
i szanse indywidualnego zwy­
cięzcy i każdy z nich zacho­
wał prawdziwie sportową po­
stawą.

Oto — poza osobistym suk­
cesem Królaka — drugi wiel­
ki sukces naszej drużyny: 
prawdziwie sportowy, koleżeń­
ski duch, który panował w 
zespole. W kolektywie “siła — 
taki wniosek nasunie sią każ­
demu, kto spróbuje podsumo-

- - wać wyniki ostatniego Wyści-
nie odróżniający ping-ponga gu. Tak więc obok Królaka, 
od tenisa, a piłki nożnej od dr.ugim bohaterem jest nasza 
szkolnych „dwu ogni", prze- drużyna kolarska.
rwano zebranie partyjne dla Jest w tym jakaś dobra
wysłuchania komunikatu z IX prognoza na przyszłość, że bo- 
Wyścigu Pokoju. Oklaski za- haterami są tak pokojowi ry- 
brzmialy, gdy zebrani dowie- cerze jak sportowcy. Dobrze, 
dzieli się, że Królak jest zwy- że mamy nareszcie takich nor- 
cięzcą indywidualnym w tej malnych bohaterów, o normal- 
imprezie, i że jest to pierw- nych imionach, jak choćby 
szy Polak na honorowej liście Staszek.

Włoska lekcja tenisa była bardzo pożyteczna
YJJ PONIEDZIAŁEK, 15 bm. 

rozegrał się na kortach 
CWKS ostatni akt spotkania
tenisowego z Wiochami, z któ-

GRUPA WROCŁAWSKA.
Nysa Kłodzko — CWS Wrócim, 
Pogoń Prudnik — Sparta Koile, 
Górnik Nowa Ruda — Wlóknlw 
Kamienna Góra, Pafawag Wroclii 
— Budowlani Ząbkowice. Kolejin 
Kluczbork — Slęza Wrocław, Uaii 
Racibórz — Włókniarz Otmęt, Unii 
Kędzierzyn — Polonia Świdnica.

GRUPA VII — RZESZOWSKA. 
Stal Rzeszów — stal FSC Lublin 
Włókniarz Krosno — Resovla, Gór* 
nik Gorlice — JKS Jarosław, Kole­
jarz Przemyśl — Polonia Przemyli, 
Gwardia Rzeszów — Stal Stalom 
Wola, Lublinianka — Stal Świdnik.

GRUPA VIII — ŁÓDZKA. SU! 
Skarżysko — Sparta Pabianln, 
Włókniarz Pabianice — Sparta Ku 
Wielka, Stal Radom — Gwardii 
Kielce. Włókniarz Zd. Wola - Ri- 
domiak. Sta) Starachowice — Start 
Łódź. Lechla Tomaszów — Włók­
niarz Zgierz. Kolejarz Łódź - Con­
cordia Piotrków. Początek spotkid 
o godz. 17.

GRUPA IX — SZCZECIŃSKA. 
LZS Graplce — Sparta Barlind 
Sta) Szczecin — pogoń Szczecią 
Osadnik Myślibórz — Kolejarz Go­
rzów, Darzbór Szczecinek — GW 
dia Szczecin, Stal Nowa Sól - 
Drawa Drawsko.

żużal
W niedzielę rozooezyna rozgrW' 

Id II liga żużlowa. Startuje 1» 
nak tylko grupa południowa, p- 
pa północna rozpoczyna 27 I» 
Zestawienie nar: Górnik Ctelit 
— LPZ Lublin, Stal Rzeszów - 
Stal Świętochłowice, Ostrovla 
Slęza n Wrocław, Gwardia 5» 
linogród — AMR Nowa Huta.

Piłka ręczna
GDAŃSK. W niedzielę międl? 

państwowy', eliminacyjny do 
śtrzostw świata, mecz piłki ręcz^- 
kobiet Polska — Rumunia. 5?w 
spotkania Jest Kocek (CSR).

LIGA MĘSKA

Gwardia Gdańsk — AZS
LZS Szczepanowie® — Stal W 
nia Raciborska, Budowlani Gro»lJ 
wice — AZS WSWF Wrocław, Aft- 
Chorzów — Pogoń Opole, AZS 
linogród — Sparta stalinogroo-

Hokej na trawie

J w spotkaniu z Merlo, 
! Pietrangeli wykrzesać

■ni i [gry przeciwko Pietrangeli
sie-

' bie tego, co stanowi o klasie
. . . ,. . lv n uy JTB- l cl i L o U W c^O Z W lULlldJJll, Z riLU—

sze tówarzystw^^gor^ąc"311^’ reg0 szczegółowe sprawozdanie 
ny, swantury i bójki — które 11- podaliśmy w osłatnim numerze 
kwidować musiała dopiero Mo. i naszego pisma. Dziś spróbuje-
ny, awantury l bójki —""które 
kwidować muaiała dopiero Mo.

J. M.

i zawodnika jego marki.

I my podsumować mecz z Wło­
chami; zarówno jego wynik 
jak i wkład w popularyzację 
tenisa w kraju.

Z ZEROWYM WYNIKIEM

Na
' przykładzie Skoneckiego po­
twierdziła się jeszcze raz stara i 
prawda, ' ' j

I rutyna i najwyższa technika

że dla siebie korzyści.
NIESPODZIANKA 

ZE STRONY LICIS A

du-I dz!a, poza tym specjalnością j wych nasze] ezolówoe Jest rze- i 
jego Jest raczej gra podwójna. •' czą nieodzowną. i

Wygrał jednak z jednym z na- I
i szych najlepszych graczy 6:3. WŁOSI
. 8:3, nie napotykając na więk- ‘ ZAPREZENTOWALI TENIS

Honor tenisa polskiego rato- szy opór. — * -----------------
że nawet największa • wał nieoczekiwanie dla wszy- ; Radzio nigdy nie należał do

i przestają odgrywać rolę, jeśli
; nie są poparte odpowiednią
i kondycją fizyczną i psychicz­

ną.

W 2 WYDANIACH
stkich, nie wyłączając Wio- ; graczy błyskotliwych, ale po- Tenisiści włoscy (mowa tu
chow, Andrzej Licis. Dzięki ; siadał zawsze dużą regular- przede wszystkim o Merlo i 
swej niezmożonej ambicji, do- ! ność — poważny atut w wal- ' Pietrangeli) pozostawili po so- 
skonałej równowadze nerwo-, ce z graczem nierównym. W i bie jak najlepsze — 
wej i twardej kondycji fizycz- ■ spotkaniu z Bergamo, k‘~"” ...............

Jeszcze raz
w sprawie porządkowych

Spotkanie z Włochami w 
ramach Pucharu Davisa było 

; naszym piątym z kolei meczem 
i z tenisistami . tego kraju, 
i Pierwsze, rozegrane w roku 
I 1933 w Warszawie, zakończyło 
| się naszą porażką 2:3, drugie

SKONECKI BEZ KONDYCJI

| Skonecki był w spotkaniu z 
| Włochami „wyprany" z kondy-

WEJŚCIE DO UW: Po™0"?) 
.... Tbi-uń — Unia Pionki, M® 
Gdańsk - Kolejarz Poznać, 
lejarz Środa — Górnik Sieij] * 
wice, AZS Kraków — Start W-

Lekkoatletyka
W niedzielę odbędą się 1¾ 

eze lekkoatletyczne o Puchar 
w Zabrzu. Krywałdzie. W«g,. 
chu. Krakowie. Kaliszu. 3161¾ 
stoku. Warszawie, Poznaniu,

nln

sku.

LÓD2.
Pływanie

ćwierćfinały

Gimnastyka
W sobotę i niedzielę w saU 

w Poznaniu indywidualne m ‘ 
- ■ ■ • / gimnastyce. Star., w ł-u&naiiiu uim. 

wrazeme. • stwa polski w gimnasi
- - x - s « - ------------- >. . ^tory } Nie zawiedli się na nich ani je klasa mistrzowska,

nej oraz poczynionym ostatnio . uczestniczył w tak wielu tur —• • -
■ postępom — starał się nawią- niejach międzynarodowych,
i zać otwartą walkę ze swym 'nie pot—------- ' * ’
■ renomowanym
sklasyfikowałam ostatnio

, » nasi gracze, którym wizyta ta j
. - - .7^ dała bardzo wiele, ani widzo- I

• -i naTl Powiedzieć . Wie. Zobaczyliśmy dwa zupeł-
przeciwn-.kiem, ile ich było, uderzał przykro nie odmienne rodzaje tenisa-1 

1 ^‘“O, ,ną ; frak rutyny naszego gracza w męSki, błyskotliwy a zarazem 
------- « 1 nhl 18-711 rlncn !___ - - u *• •••»‘••'-••a

na
«mi... «..—y..
imtip nry.vnnmnipr ve m? __ •

Kajakarstwo
1 W niedziele nś Dunajcu !■■■ 
'kajakowe mistrzostwa P0“'-•

będzie przypomnieć. że już
! przy okazji meczu z Austrią do zgryzienia. Wygrał Włoch

I nej taktyki nieznanego przeci-

Do
Obywatela Red. Naczelnego 
„Przeglądu Sportowego**

Pismo Wasze zamieściło list w 
którym Dyr. PPIS Stefan Nawroc­
ki ustosunkowuje się do fragmentu 
mojego radiowego felietonu z 13.5., 
dotyczącego m. in. niektórych 
wpraw organizacyjnych meczu teni­
sowego Polska — Włochy.

Wobec tego, żs nie wmawiam so­
bie. aby wszyscy czytelnicy „Prze­
glądu Sportoweg9“ wysłuchali fe­
lietonu — pozwalamy sobie gwoli 
Informacji przesiać ten fragment 
felietonu, którego dotyczy list Dy­
rektora PPIS,

.Poza tym jest kilka spraw, nad 
kiorym.1 warto sie zastanowić.

W piątek po obiedzde na chwilę 
przestał padać deszcz. Mimo bardzo 
złej pogody tysiąc pięćset osób 
przyszło na korty CWKS-u, spo­
dziewając się zobaczyć trening 
Włochów, Wytrwali na trybunach 
dwie godziny, zobaczyli Włochów. 
Tysiąc pięćset ludzi, dwa razy 
więcej aniżeli w Polsce, jest skla- 
eyfikowanych tenisistów’.

To coś mówi o zainteresowaniu, 
które towarzyszy dobremu sporto-
•ud, niestety

■ w 1938 f. w Mediolanie prze- 
stów nie mlato możności ogladanla 1 graliśmy ponownie 2:3, trze- 
"''“J1- . N“tc,rntast ..koniki" miaiy cje w 1943 r mające się od- 
możnośc sprzedawać bilety 00 sto I , . ...
Złotych — na pasku. ' byc w Warszawie, oddaliśmy

Organizatorzy spotkania w sobo- J walkowerem 0:5 i czwarte w

" ---------‘---------------- i klasyczny tenis nowoczesny —
wnińpob i h j । w wydaniu Pietrangeli oraz in-I -i- 1 do dywlduainy, drwiący niejako ze
asnteoia* Imii n- nr7v«Tłncr>l __ .... _ - ywszystkich zasad, bazujący na

! nie ujawniło to się jednak tak Lf br}m , granicz- : na żelaznej kondycji, mkkM
, jaskrawo, jak podczas % 8 ^ednich - h nękający a pr^t tym ofen-
, frontacji z nieoficjalnymi ml- ; 1 ( sywny tenis Merlo. Oba — po-
strzami Europy, kiedy krzywa ■J ł tarszy od Ra sci kontaktów międzynarodo- । parte niepospolitym refleksem
formy Skoneckiego spadła je- ------—------------------------ - — i kierowane logicznym, wzoro-

I szcze bardziej, osiągając chyba j -- - * wym taktycznie „pomyślun-
I X T O Cli. 6 StatVStvkl... I 2eby ' takimi prze-

I fc X JE ! ciwnikaml, trzeba naprawdę
------- ----------------- _ ! tenisistów na najwyższym po- 

zSnotamCk ziomie. Tę tenisową superkla- 
Rudowską । sę reprezentują Australijczycy, 
ich amo- ’ z którymi Włosi przegrali w 

J&ciwm- j ub- roku 0:^

Jeździeclwo
W piątek, sobotę i 

Sopocie mlędzynarodow 
jeździeckie z udziałem repjc 
cji NRD, CSR, Węgier i F°‘

sprawy.
które rzucają światło na brak za­
interesowania u innych.

Na skutek złej konserwacji try 
bun korty CWKS-u mieszczą dzi­
siaj o dwa tysiące mniej widzów 
niż przed wojną. Wielu entuzja-

koń­
mi-tę nie wpuścili na korty nikogo z tost r w Ttioriiolanio również trenujących tam codziennie, fakt, 1301 r>,. M®a Olanie również

że na centralnym korale po połud- . pizegralismy 1.4. 
niu odbędzie się mecz, był dla ' ,_f .. . . . _ ,,
nich dostatecznym powodem, aby ; \VyniK ostatnisgo spotkania, 
uniemożliwić dostęp do pozosta- I nie przyniósł nam wielkiego 
dzień. k°rt0W V™* Caiy I zaszczytu. Co prawda nie li- 

Niemalym utrudnieniem dla wl-! czyliśmy się ani przez chwilę | 
dzów, zmierzających na mecz, byt i z możliwością zwycięstwa nad /58° ‘stotne _ przyczyny. ............................fakt, że na przykład przejście i t . ? i - . ^i ,. , Skąd1nąd wiemy, ze Skonec- j J ? Skuteczności niektórych uderzeń
przez które la wchodziłem, najweż- i taką POt^g^ • , । kiemu zależało bardzo na wv- akt0 spotkania Polska — Włochy. Dane zaczerpnęliśmy
sze z czterech Istniejących wejść i 1 nowia obecnie Włochy, ale nie ! kiemu zaiezaio uaruzo na wy , prowadzonych przez dwóch członków ».j..

. ”yto spodziewhUśmy się też porażki! gra"lu ’^'ch spotkań, 
przeznaczone wyłącznie dla prasy. ; « * rvch Wfiik zalicza Sieorganizatorów i tak zwanej honó- do zera. Mieliśmy pełne prawo; , - , , 
rowej loży, a więc wejście przez ( liczyć na zdobycie „honorowe- 
które nie przeszło więcej niż dwie- »n“ ntinktu mainc w naczrl ro­ście osób, było pilnowane przez 12 , PU“K\U» mając w naszej re- 
piatnych pracowników'. podczas 1 prezentacji tenisistę, bądź co

dwóch, a naj- bądź wysokiej klasy, za jakie-, . . ------- Z"’’wyżej trzech. w» cbn. ' zgodnie, ze u źródła tego sta-Więcej entuzjazmu — I więcej i 8® przecież uchodzi AM. Sko- . j . Drzewiekia niedv«;nr>- 
entuzjastów — przy organizowaniu necki. I . ;; przewieKia mea>SpO-
mlędzynarodowych spotkań. Wtedy : . ' | zycja fizyczna.
więcej miłośników będzie mogło | Niestety nasze nadzieje zo-! Ale skoro tak nie rzeczv ma-

przekreślone przez, kom-, ją — może nie należało wysta­
wiać tenis, a więcej uprawiających pletny brak formy naszego wiać Skoneckiego do spotkania 

, wołowego zawodnika. Z przy- , z Pietrangeli - po doświadczę- 
superzadowoionych z Meble prima- i *roscią trzeba stwierdzić, ze ; mu z Merlo. Ostatecznie w ta-

’ poziom najniższy.
Usiłowaliśmy dociec.

nowia obecnie Włochy, ale nie ! kiemu zależało bard^ na

prze- [ P1,U5,>- Przy liczbie oznaczają uderzenia. przvSBarzaJace 
liście I £Swi.DUn“y- m*nusy - uderzenia, dostarczające punktówcięż do klasyfikacji na

europejskiej i światowej. 
■ bliższe otoczenie, władze
; towe i on sam stwierdzają

Naj- ■ 
spor- ; Licls

Merlo 
Licls 
Plerangeli 
Skonecki 
Merlo 
Skonecki 
Flerangeil

ekróty 
-5 —10

serwie

M.

-9
— 5
-6

+ 3 2
4-2

W spotkaniu

2

— 2

forhend 
-6 —10

— 23 
— 9

+ 8

bkh. I
—31 !

NA START!

+3 ■9

Koszykówka f
Na stadionie Budowlanj-^t; 

Warszawie odbędzie «4 ctiict> 
- mecz koszykówki ko»« 
(Rumunia) — Kadra A U ' godz. 17 oraz w niedziel? o J 
11 stllnta — Kadra B.

J i mecz

PRZEGLĄD SPORJO t 
Redaguje Kornik

Nakładem . h;
Instytutu Pras,, 

„CZYTELNIA s (i,
Redakcja rr I. <

Warszawa, Al. I A™,, ‘ “i
Telefony Centrala ’
bezpośrednie — Rcdąk-cr iat F 
1 Sekretariat 89116. Sekrew 
dakcjl B26M, Dział SP°r' 
89666, wydanie «<«&« ,, 
Redaktor Naczelny f
dni powszednie w |
Zdeaktualizowane nd.1"; y ni-- < I
du sportowego i
sklepach prasy antyk''”? r t
Warszawie, ul. WleJ»« i
lawska 103. Zamówienia t
szawy będą realizowane _ t 
niem (cena czasopisma t
manipulacyjna). — t

-soi Zainteresowanie meczem by- 
-lOjło ogromne. Nie tylko w War- 
—291 sza wie, ale i w całej Polsce.

Dosc powiedzieć, że z terenu 
napłynęło kilka tysięcy zapo­
trzebowań na bilety. Wielką 
rolę odegrało spotkanie z Wło­
chami również pod względem 
propagandy tenisa.

— 29 i
— 13 
—31 
— 13 
zdo-

2 4-3
_ z Pietrangeli, r.cz- 
nich ani Jednegó

Skonecki zepsułlepszy poziom czotowki i mniej । i • • a t_ . . . . •
superaadowolonych z siebie prima- < «roscią trzeba stwierdzić, . -------- ------------------  „ u„ .. leanego punk _
balerin. Cudów me ma”. i poza pojedynczymi przeblyska- ■ kim stosunku mógł przegrać i 1 n.le posiadają serwisów „nie do odbicia”,' ńatómjast"’śkoneckV' nawę?

Karol Wiśniewski | mi, Skonecki nie potrafił ani 1 Radzio, wynosząc przy tym z i z kondycjL miał ich aż 7 w spotkaniu z Merlo’, i 2 —

bywając punktu.
31 bekhendów, nie 
Ani Merlo, an* Licls

E. Cunge Zam. 878T-B '
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Meldunki przed „gorącą” niedziela w I lidze
tKS ma trudności 
i bramkarzem , . . . . . . . . . . . . . . . . .  p ra

Jedenastka ' nosi’,8 - {3 *',?
najbliższym i Ruchowi za era "’u gry atakuniezmiernie ' lunlor Kukiefa i A ™Pol|obnk. I kładJe trener Tarka duży nacisk 

I XacTa I Ksn,'?"T j8^0*

a u rfu» dni póź- nie mają zamiar --- 
zyskic spotkanie z [ regon b - ’

chorzow-

«0« ter 
p;ial

wczorajszym lekkim snarrlneu
Odczuwał nanal p0 

ból reki. .leżeli nie nastąpi
-- ,:nl IWra•■wjnuiicj uie z.d 

ora ince przeciwko

odpowiednich kandydatów. 
ob.sadx* prawdopodobnie 

^.?.łOa । Grobel, Jeżeli oczywiście w yKażą dobrą formę na czwartko. 
wym i piątkowym U-eningu.
-»id-.Pra?y na.d Poprawą gry ataku

•ł»
••• ; i Piłkarze Kolejarza mają tizasad- 

”F( ’ Toulouse. rwzgiednfe hh [j|2nZ źaI do wielu tyalęcy swoich

słoi

Notatnik

ł-k*^ i • mięazynar oaowym j osroaKaml ‘ w kraju, ne. w i.ndrl i
thS. । musiniy uciec się do pomocy in- na Śląsku, gdzie zarówno urranla 

= ^ru*y" “ ,^'i^clza trener gospodarzy Jak i zehpohi
• Po , K ol. Pozostały skład drużyny nie nen są gorąco oklaskiwane na 

„i.-m,. ...... / 1 botsku Vhl«klm „/
>isku oę- nuto z reguły głucha cista, a pu- 
wprowa- bllcznosc nie dopinguje graczy na r»2f»rwn. i OOlskll.

■ ulegnie zmianie. Jeżeli

piłkarza

Bai\

u

Brimk: zdobyli: 
_ spalę a < Kii

। Kauder

goleniem

Bez Puskasa 
i Buzsanskyego 
grają Węgrzy 
z CSR

BUDAPESZT, 17.3 (teł. wł.). Wę­
gierska kadra* piłkarcka, przygo­
towująca się do czterofrontowego 
spotkania z Czechosłowacją W 
dniu 30 hm., rozegrała ; w środą 
ostatnie mecze treningowe. Re­
prezentacja A wysrała z Fćsterz- 
seoet 8:2 (7:1), kadra B z : Lang 
Gepeyar 7:0 . (3:0), reprezentacja 
Bud&peextu z Ikarusem 3:0 (3;tó, 
lepr. młodzieżowa‘ z Transvill 11:0 
(6 0), a reprezentacja juniorów 
z XX dzielnicą 13:0 (3:0).

W składzie reprezentacji A. któ- 
ra gra z pierwszym zespołem CSR 
w Budapeszcie, zabrakło po ras 
plśrwszy od kilku lat dwu sztan­
darowych dó niedawna zawodni­
ków: Buzsanskytego i Puskasa. Buz» 
sansky, wykazujący ostatnio spa­
dek formy, został wstawiony do 
drużyny B, natomiast Puskas po­
minięty został ze względów dyscy­
plinarnych. Podczas • spotkania 
ligowego Honved — Dorog po 
scysji z kolegą klubowym Cślbo- 
rem, Puskas opuścił samowolnie 
boteko. Przewinienie jegos powię­
ksza fakt, że jako kńpitan zespo­
łu, postępkiem swym omal nic na- 
raalt drużyny na porażkę. Kierow­
nictwo Honvedu udzieliło mn 
t-tygodnlowej dyskwalifikacji, a 
sekcja piłki nożnej węgierskiego 
GKKF decyzję tę zatwierdziła.

Skład drużyny węgierskiej jest 
następujący: Geller, Karpatl, Szej­
ka, Lantós, Bozslk, Kotasz, Budni, 
Koesis, Machos, Hldcgkutl i Fe- 
nyveii.

Nastroje w Budapeszcie. są 
wstrzemięźliwe. Po niepowodze­
niach węgierskiej jedenastki na 
początku sezonu, mecz z CSR na­
biera specjalnego posmaku. Fa­
chowcy niechętnie: wypowiadają 
się w tfej meterii, najczęściej sły­
szy się zdanie: zobaczymy, piłka 
jest okrągła.

Tutejsza oplńła publiczna zasko­
czona jeśit zbyt wielkim • optymi­
zmem Czechosłowaków, którzy 
liczą na pewne zw-ycięstwo, Głó- 
sy dochodzące z Pragi wskazują, 
że wygrina CSR jest sprawą, nie 
podlegającą dyskusji. Probierń sta­
nowi tylko — ile?

— Wielu ludzi sądzi, te przegra­
na w Łodzi nas załamała. To nie­
prawda. Słabszy mecz może się 
trafić przecież najlepszemu. Zre­
sztą, Włókniarz jest w Lodzi nie­
zwykle groźnym zesjwłem.

— w tej sytuacji — wtrąca 
Zientara — przegrana 0:1 nie Jest 
żadną katastrofą. Nie ma więc 
potrzeby robić z tego tragedii. 
Dziwi mnie, że ci sami, którzy 
do niedawna uważali nas za szkle- 
let reprezentacji, żądają teraz, by 
oprzeć jedenastkę narodową na 
Włókniarzu. Może i mają rację, 
ale ja znam np. Jezierskiego, 
Gra on świetnie w Lodzi, a w re­
prezentacji zazwyczaj zawodzi. 
Kto da gwarancję, że tym razem* 
będzie inaczej?

— No. ale skończmy z Włóknia­
rzem — przerywa znów Strzykał- 
ski — l pomówmy o meczu ze 
Stalą. Moim zdaniem mecz w So­
snowcu powinniśmy wygrać, pod 
warunkiem Jednak, że zagramy 
dużo lepiej niż z Garbarnią i ŁKS. 
Stać nas na to. Aktualne możli­
wości drużyny wzmaga poza tym 
chęć rehabilitacji przed tymi, 
ktoray stracili do nas zaufanie. 
Koledzy pragną, jak nigdy dotąd 
udofwodnie, że ostatnie dwa słabsze 
mecze były tylko przejściowym 
kryzysem.

Opinię Strzykalsklego podzielają 
pozostali członkowie jedenastki 
oraz kierownictwo drużyny.

— Nie ustaliliśmy jaszcze osta-

j Touloyse sytuacja na boisku bę- ..... . . ..........
dzie dla nas korzystna wprowa- hllczność nlV dopinguje^naezv ^ni dzę do qry kilku graczy rezerwo- I boisku. p *UJB era"y n*
WX'K............................................ w «*«*»**eh- «la drużyny

chwilach potrzebny j«m przecież 
, 525^1.00^^ obiektywny

pochu widowni — mówią zawodni.
najmoc Kolęjarzą — a tego nam brak w 

yny «n । Poznaniu.
E. Olachowskl

Do Lodzi dobrnęły iuż włości 
, Francji, ż,c w zespole Touloin
' dzonia

środę Ifi hm. pił- 
Cimrzowa między 
run i n-ligowym 
i-.yty się nieznacz-

Szczególnie
bramkarz Ro; 
niebezpieczny

próbowując 
Biatnkl 

- Miller i

wystąpiła • cierpliwie 
N.emby ! r,.a),cu

> spotkaniu 
im Opole.
By tom 3:2

i Polonii 
ka mego.
❖

narybku

miłośnicy fi 11 boi u 
rlnia w

mta- 
zdo-

pił- 
poko-

będą świadkami

Budowlanych : 
po 2 i Po- ;

Kolejarz Poznań 
zmienia skład

Ruch 1 Stal nie bola się 
swoich przeciwników

..?J>AL,^°?R0D' (dmmopi- 
grodowy mecz Buch —

AKS 2:1 W czasie którego plłka- 
ie Ruchu błysnęli dobrą tonną 

1 panowali na bol.sku w sposób 
dosc jaskrawy, napawa zwolenni- 
kow byłego mistraa Polski opty- 

; m.-zmem przed niedzielnym me­
czem z ŁKS. W Chorzowie panuje 

) przekonanie, że piłkarze 
obo- i toczną nareszcie grać na 
1^1 1 n,,e .odpowiadającym Ich

JeŁno.śclom, efektem czego

(W)

— K) asucki • złe poz.nań?kich kolejaray nie jest 
i wesoło. Niedawny przodownik I li- 
1 gi Kolejarz ponhxl trzecia z kole! 

pracy nad i porażkę, tracąc równocześnie fl bra. 
piłkarskiego, mek. prz*' • ■► _____ ł_... : Natwin

tecznego składu na mecz ze Stalą 
- mówi mjr Pr/.yllpiak. — Usta­
limy — J--~’— -- ---------go dopiero po piątkowym ' 
treningu. Są jednak możliwe nie- i 
wielkie zmiany w zestawieniu Unii i

Brazylijczyk D. Santos zdobywa w 19 minucie meczu z Turcją jedyną bramkę meczu ■ 
T rot caf

Pi/ka nożna za granicyataku. Poza tym zagramy w 
..łódzkim" składzie ze Słaboszew- j 
sk-im na prawej obronie, bowiem i 
MasheUi nie wyleczył jeszcze kon-

Ruchu 
pozio- 
umie- 

. —— będą
zwycięstwa i nieustanny marsz w 
górę tabeli ligowej.

Ruch bardzo starannie przygoto­
wuje się do niedzielnego meczu, 
orodowy sparring z AKS stanowi 
częsc «kładową tych przygotowań. 
W piątek cały zespól przeprowa­
dzi forsowny trening.

W jakim składzie wystąpi Ruch? 
Kierownictwo drużyny ma z tym 
poważne „kłopoty". Zespół „cłer- 

dowiem na nadmiar zawod­
ników. Selekcjonerzy mają w 
czym obierać i dlatego na osta­
teczną jedenastkę zdecydują się 
dopiero przed samym meczem.

Do Sosnowca wyruszamy w do- SZWECJA—ANGLIA 0;0w piątek wleczo-naaiToiu
ani Jednej zdobytej.

_  -.....-. M kłopotów przysparza 
klot ej prae- i kolejarzom przede wszystkim linia 
Józef Oka- j “toku...........................- • •

powołało iPrezydium SPN G-K
4ó»fj Oka- ( “'“b"; O»«»«ńio niedobrze jest rów. 

"„ Zadaniem komisji Jest ple- n*« i '• pomocą, osłabioną przez 
Ł-m- 1OZWO)U pllkaastwa wśród ' " > ™(«nie Słomy na pozycją sto- 
^lodżie”.- realizacja 1 kontrola 'l’"*- G>a.facy dotychczas na pra- 

oraz praca nad I Pomocy Szulc, mimo dużej 
pilM nożnej wśród I ambicji, nie ma Jeszcze takiej iu- 

tyny, która pozwoliłaby mu stawić 
czoła szybkim napastnikom wielu

V . , . (drużyn ligowych. Rosik zaś wyka-t 11 IA’V )»TH 11 __ i _ _______  ____ _ ... .....

rem. W oobolę pójdziemy prawdo­
podobnie na mający się odbyć, o 
jeden dzień wcześniej, mecz Gór-

Bytom CracovU. (L)

fonn s/.lm'en 
unosowieniem 
młodzicy-

Kibice Garbami boją się. 
bydgoszczan

SZTOKHOLM, T7.5 (Obsł. wł.) 
Pierwszy mecz piłkarskiej repre- 

! zentacjt Anglii na tournee po Eu- 
: ropie przyniósł jej wynik bezbram- 
1 kowy w meczu ze Szwecją. Spot­
kania rozegrane na stadionie Ra-

Rotatton Babelsberg ł:0, Motor
Zwickau — Turbinę 1:3, Lokomo- 
tiv Lipsk — Motor K. M. Stadt 4:0.

A । sunda w Sztokholmie, oglądało 40
KRAKÓW 17.5 (teł. wt) Dotych- tys. widzów wśród nich szwedzka

przełożony z po 
Stall synowiec do ------ ------- ..
i ks (z dnia 6 bmi rozegrany 
jnstanle w dn. 24 czerwca, wcześ­
niejsze rozegranie meczu np. 27 
bm. jest niemożliwe, ponieważ w 
trm czasie dwu graczy LKS bę-

NRD mecz

dde z reprezeniarją Polski za 
sranirą, a na^ępne terminy xa- 
Jęte aa na spotkania mistrzowskie, 
pucharowe ’ międzynarodowe. Na­
tomiast mecz Budowlani Opola — 
Wista x 11 t>m. przełożony z po­
wodu wyjazdu Wisły do CSR, wy- 
inaczono na 27 bm.

*
Komisja sportowa SPN GKKF 

ukarała zawodnika Polonii bytom- 
lidej K« Tramptaza odsunięciem 
od dwóch spotkań za niesp&rto- 
we zachowanie w meczu z Na­
przodem [Jplny. Ostrzeżenie za 
ibyt ostrą grę w tym samym me- 
t2u otrzymał obrońca bytomskiej 
Polonii — Cichoń. Ponadto ostrze­
lanie otrzymał Anioła (Kolejarz 
Poznań) za zbyt ostrą grę w me- 
c?.u z CAVKS, r napastnik Lechii 
Miulał został odsunięty od Jedne- 
p spotkania za niebezpieczną grę 
w meczu z Ruchem.

❖
KRAKÓW. Towarzyski mecz pił­

karski Garbarnia — CWKS Kraków 
rozegrany 17 bm. w Krakowie za­
kończył się zwycięstwem Garbar­
ni 3:o (2:0). Bramki zdobyli: Sato­
ri (J) i Derdzlński.

zu|e pewne zmęczenie ciężkimi me­
czami, w których chłopiec napraw, 
dę się mocno napracował.

Przeciwko krakowskiej Wiśle, ko­
lejarze wystąpią w mocno zmie­
nionym składzie. Pragną oni bo­
wiem zrehabilitować się przed wła­
sną publicznością | nareszcie prze­
rwać passę niepowodzeń. Ważne 
jest Ło. że wśród samych zawodni­
ków panuje dobry duch, wielka 
ambicja i wola zwycięstwa.

Prawic od poniedziałku radzi sie 
nad składem drużyny. Propozycji 
naturalnie było dużo, lecz po ffłę-

ozas uważałem piłkarzy za najbar-
dziej przesądnych ludzi. Okazuje

Żądzą rewanżu na CWKS pa­
łają piłkarze Stall. Obiecują, te 
w niedzielnym meczu przeciwko 
wojskowym dadzą z siebie maksi- 
mum wysiłku i pontarają idę po­
kazać futbol w dobiym wyda­
niu. Sosnowlczanle liczą na zwy­
cięstwo, stwierdzają jednak, że 
czeka ich bardzo ciężki mecz. 
CWKS, który w niedzielę praegrał 
w Łodzi, będzie na sosnowieckim 
boisku „wychodził ze skóry", aby 

& neucraini — larną. matarem t uzyskać dobry wynik. Według 
Bcetscherem doszło do wniosku, że opinii miejscowych, wojskowi mo- 
należy koniecznie wzmocnić atak, j 84. przy najlepszym dla nich 

Stoma wraca na pozycję prawe- ! zbiegu okoliczności, pokusić się 
go pomocnika, a Jego miejsce zająć i najwyżej o remis, o zwycięstwie 
ma, wykazujący coraz lepszą for- I nie powinni nawet myśleć.

bokiej analizie kierownictwo wraz 
z trenerami — Tarką. Białasem i •

mę Sxafcxyk. Na pozycjach bocz- [ — Walczyć będziemy lak lwy 
nych obrońców zagrają Sobkowiak । — mówią piłkarze Stali. Być mo- 
i Deska. Rosikowi daje kierownl- I te. że w niedzielnym meczu za- 
ctwo krótki odpoczynek i obok 1 gra już Krężel. (B)
Słomy w pomocy Pietrzak. Defen- i 
sywę uzupełni miody bramkarz । 
Konenc, który Jak dotychczas o- 
trzymywał zawsze dobrą notę.

Kwintet ofensywny poprowadzi 
Gogolewski; lewa strona napadu 
nie nastręcza większych wątpliwo­
ści (zagrają — Kaczmarek 1 Pie­
chowiak). Dużo dyskusji w łonie : 
kierownictwa zespołu wywołała 
obsada prawej strony ataku. Praw­
dę mówiąc, brak jest w tym mo-

27 najlepszych drużyn

W CWKS panuje optymizm 
pHOCłAZ stołeczny CWKS cze- 

- ka w niedzielę kolejny trudny 
mecz wyjazdowy w Sosnowcu ze 
Stalą, zawodnicy nadal jeszcze 
wspominają przegrany mecż z 
łódzkim Włókniarzem. Opinia, co 
do porażka z ŁKS jest zgodna: 
przeciwnik grał lepiej, toteż od­
niósł zasłużony sukceś. Inna spra­
wa. że łodzianie trafili na słaby 
dzień CWKS. Wojskowi grali *z 
ŁKS grubo poniżej swych normal­
nych możliwości.

— Jak będzie w Sosnowcu? ~

walczy w lekkoatletycznym
i pytam kapitana drużyny Marcele- 
। go Strzykalskiego.

p
Pucharze CRZZ

RZED roki em puchar
wywołał nieco wrzawy

rtolenników lekkoatletyki.

CRZZ 
wśród 
Prze-

ciwnicy tej imprezy .nie wi««ylt, 
te znajdzie się u nas wtiele kół, 
mogących brać udział w tego ro­
dzaju zawodach. latotnle, bowiem 
puchar CRZZ postawił koła wo­
bec sytuacji, w której własnymi 
Iliami i« nie całego okręgu) trze­
ba było zmontować skład do 24 
kon In irenr.lt męskich 1 kobiecych, 
co w naszych warunkach, kiedy 
Mmodzielność kół była więcej niż 
ograniczona, nie‘należało do rze- 
ery łatwych. Mogliśmy eię jak 
najbardziej namacalnie przekonać, 
te nie marny zeepołów lekko- 
itleryc^nych.

No, ale jak nie ma drużyn, to 
tneba je zacząć budować. I w 
tym zakresie puchar CRZZ spełnił 
wielką rolę, dopingując pośrednio 
nawę centralne władze sportowe 

wprowadzenia drużynowych

«y ■Ił w terenie dużym powo­
dzeniem 1 ambicją wielu kół je«t 
figurować na którymś tam miej­
scu wśród klubów lekkoatletycz­
nych. Ponadto obserwować można 
pewne jut wzmocnienie się kół. 
Mówią o tym punkty zdobyie 
przez poszczególne zespoły (pun­
ktacja prowadzona jest według ta­
beli wielobojowej). I tak war- 
waw»ka Sparta zdobyła przed ro-
kłem łącznie 23.065 pkt.,
roku 24.659,

tym

A oo dalej z pucharem? Z nie­
mal «etki klubów 27 najlepszych 
przeszło do drugiej rundy i w 
najbliższą sobotę i niedzielę w 6 
miastach rozegrane zostaną trój- 
mecze, które wyłonią „dziewiątkę" 
najlepszych. Zestawienie w trój- 
meczaoh je«t naMępujące:

w Zabrzu — Górnik Zabrze, 
Unia Chorzów, Włókniarz Sosno-

mistrzostw polski, 
«ią

Pucharem CRZZ. w
jednak

w Krywaldzle — Unia Krywałd, 
Sparta Cieszyn, Górnik stalino-

kończono jut
kraju tzw.

którym za-
gród, 

w Wałbrzychu Górnik
na terenie całego

pierwszy rzut. Wzięły
brzych, Budowlani Wrocław,

Wał- 
Stal

irię Jednak, że o wiele więcej prze­
sądni są.. kibice Garbarni, którzy 
uważają, że najgroźniejszym prze­
ciwnikiem dla drużyny ludwlnow- 
sklej Jest... bydgoska Gwardia.

para królewska.
Anglia: R. Matthews, Hall, Byr- 

ne. Clavton, Wright, Edwarda, Bar­
ry, Atyeo, Taylor. Haynes, Graig- 
ner.

Szwecja: K. Svensson. Johansson, 
"n.lozvi-.VA? —»^nH Aborn- s- Svensson. Gustafsson,3rDdy b^/drt^ną. w ?okJ S^Ś.ndb^rg"" 

ubiegłym ..zajęzyczyla" Garbarnię. ™, ' u"iasKos. sandberg.
Ten termin „zajęzyczyła" znaczy; Silny wiatr utrudniał w dużym 
mniej więcej tyleż, co zapoczątko- I «Wnlu normalną g.-e, która w tym 
wata pasmo niepowodzeń. Jak pa- ' meczu nie stała ną wysokim pozio- 
nilętamy, będąca wówczas u czoła i Szwedzi byli zespoleni ^_lep- 
tabeli Garbarnia, pewny faworyt -”™ 
spotkania, oddała Gwardii jeden

MEDIOLAN, w spotkaniu z cy­
klu rozgrywek o puchar Między­
narodowych Targów Mediolan zre- 
misow-ai z Birmingham o:O.

BERLIN. Piłkarska reprezentacja 
NRF przygotowując się do meczu 
z Anglią (26 hm. w Berlinie) roz­
poczęła w’ czwartek obóz kondy­
cyjny w Karlsruhe, pod kierun­
kiem trenera Herbergera. Ze zna­
nych reprezentantów na obóz nie 
przybyli kontuzjowani Posfpal I 
Klodt oraz obaj bramkarze Herken- 
rath I Kwiatkowski, którzy mają 
trudności urlopowe.

w Belgradzie , z Partyzantem 2:4 
(1:Ó). ,

PARYi. W dorocznym «potkaniu 
towarzyskim Paryż zremisował z 
Berlinem l:i 0:0). ..

punkt w meczu bezbramkowym 
potem już sprawiała coraz przy­
krzejsze niespodzianki, kontynuo­
wane po dzień dzisiejszy.

szym kondycyjnie, co pozwoliło im 
utrzymać przewagę, szczególn e w 

i pierwszej połowie, kiedy grali z 
i wiatrem. Przed przerwa obje stro- 
! ny nie wykorzystały wielu sytuacji 
1 podbramkowych. W 16 min. sędzia
Horn (Holandia) nie zareagował na

BELGRAD, w drodze powrotnej 
z Grecji zespół FC Koeln przegrał

MONACHIUM. Zdobywca pucha­
ru Anglii Manchesteru City w 
trzecim meczu w NRF zremisować 
0:o z Muenchen 1660.

PRAGA. W Bratysławie ódhvl 
sie w czwartek mecz piłkarski 
między zawodową drużyną angiel­
ska Luton Town (I liga) a repre­
zentacją Bratysławy, zakończony 
zwycięstwem goścb 2:1 (1:0). An­
glicy grali bardzo ładnie 1 mogił 
wygrać w • znacznie wyższym sto 
sunku. Bramki dla1 Anglików zdo­
byli Pea^će3. I Cullen, dla Braty­
sławy Tegelhof.

(W. w.>
PRAGA, 17.5. (teł. Wł.). Jede- 

naetkż czechosłowacka na nie­
dzielny mecz z Węgrami jest na­
stępująca: Dolejsl, Hertl, Hlcdlk. 
Novak, Masopust, Pluskał, Pazde- 
ra, Moravcik, Feureiśl, Borovicka, 
Kraus (rererwowi: Prada i Po- 
splchal. (eh)

Kibice Garbarni mówią teraz: je- riłolandia) nie zareagował na
iii nasi wygrają, to wreszcie się | La^,.pomPc2tHa Edwardsa^na polu 
„odjęzyczą". Ci najwierniejsi sym-i i^?,?i jl„ Szczególnie w o-
patycy drużyny ludwinowskiej. o- ! kwadrans te przed przerwą
czekując od miesiąca poprawy 1 . "apAr 
zwrotu ku lepszemu, zjawiają się | angieLki Re-. Malt-, ------------- ,. vmWU«-
na treningach swojej drużyny? abv | P®"8 obron i w pięknym stylu i nalowym o puchar Davisa Anglia 
naocznie przekonać się: ciy WUuś następujące po sobte silne pokonała ostatecznie Jucoslaulę 
(Glaicar) test tuż zdrów ł czv sta- sl^^ałJ • «i.O. W ontatnim dniu BecUer w\ •nie w Aiedzleię na zielonej mura-Lf?,I 5ral.1. FansJoKvlce>?’ 6:^6:3, S:Ó, 
wie. oo robią trenerzy (Nowak, Le-

Meldunki z zagranicy
BELGRAD. W meczu ówlerćfi-

gutko), by wyrugować zgubne na­
wyki napastników, w wyniku któ­
rych kompromitująca cyfra „O" pod 
„Garbarnia" utrzymuje się na ta­
blicy wynikowej przez cały czas 
meczu itp-

Niestety — Glajcar grać jeszcze 
nie może, a chrzest ligowy w me­
czu przeciw Gwardii przejdą naj-

Po zmianie boisk Anglicy wyko- j 
rzystali pomoc wiatru i częściej , a 
gościli na połowie Szwedów, ale 6:

prawdopodobniej młodzi wychowan­
kowie klubu Satora l Cholewa.

Pancek - liderem wyścigu

^UIU 
5:0. 

j grał

twarda obrona gospodarzy i dobra 
gra bramkarza K. Svenssona były 
trudną zaporą do przebycia. W 5" 
min. Anglicy mieli doskonałą oka- 
zlę do uzyskania prowadzenia, ale 
obrońca Svensson wybił piłkę gło­
wą z Hnii bramkowej po strzale 
Taylora.

W zespole» angielskim, który wy-
stąpił w takim samym składzie.

6:1.
Davies z Plecevicem

PRAGA. Mistrzostwa tenisowe
Czechosłowacji odbędą się w 
dniach 14 — 22 lipca. zaproszono 
na nie wielu tenisistów zagranicz­
nych. wśród nich po raz pierwszy 
reprezentantów NRF.

PARYt. Na.kortach Roland Gar- 
ros rozpoczęły sie w silnej obsa­
dzie międzynarodowej mistrzostwa 
tenisowe Francji. W-1 rundzie Je-

------  -------- ------- -- _.....------ jak ostatnio przeciw Brazviii, z 
Garbarnia zagra w nast. zestawie- ; wyjątkiem^ Stanieya * Matthewsa. 
niu: Stroniarz. Feluś, Konopelski, t zawiódł atak. Napastnicy .grali zoyt 
Bomba. Leśniak. Bieniek, Kolasa. | Indywidualnie. . Tormacje - defen- V1M,, 
Pte°tel^'a'K?tcl?a7i^------------------------ I POri>„,H.ieH”Hklern .V°P5ra 1 llnar r z jonanssoncni. ozwecja o. —,
Piątek), Kucharska. । Wrighta spełniły dobrze swoje za-j 6;4 6:2. HozstawlonO» Jako nr I

________________________________ _ . .... _ | Amerykanin Patty przeszedł bezSzwedzi wystąpili z dwoma nowi- _rv Jo III nindv nnnleweż w nhil duszami w reprezentacji, z których § r?,ndrA wv^Fal w r
» rundzie nie sunął’? nim di 

S^a^ałami'.'^1"1 ‘ P | JlemleC H"ber Z pOWOdU 
Następny mecz gra Anglia 20 bm. I Ciekawsze wyniki I rundv: Davld- 

z Finlandia w Helsinkach, a potem ( son Szwecja — Towera USA 6:0. 
26 bm. w Berlinie z NRF. (wr) , 6;0, 6:0. Nielsen Dania — Laver

Szosami Wielkopolski”
‘ POZNAM, 17.5 (tcl. wł.). Drugi 
etap wyścigu ..Szosami Wielkopol­
ski" na trasie Gorzów — Pila, 
długości 134 km był o wiele cie­
kawszy, niż pierwszy, bowiem 
często inicjowano ucieczki, które 
z trudem zostały zlikwidowane. 
Czołówka rozstrzygnęła wyścig 
dopiero na ulicach Piły. Metę 
przejechał jako pierwszy Pancek 
(CWKS III) w czarne 3:16.25, przed 
Jarząbkiem (Gwardia I), Wójci­
kiem (CWKS I). Hadastkiem 
(Unia), Pijanowskim (Włókniarz) 
i Jankowskim (Gwardia I). Druży­
nowo etap ten wygrała Gwardia 
pt7.ed CWKS I.

TU etap z Piły do Gniezna, dłu­
gości 150 km przyniósł zwydeetwo 
Prygierowd (Flota) w czasie 3.53.M 
przed Cierajewskim (CWKS III — 
3.53.07. Gęezką (Lotnik) — 3.5",08 
1 Jankowskim (Gwardia I) — 
3.53,09. Czterech następnych zawod-
ników — Glowaty 
Podobas (CWKS 1).

(Włókniarz).
Wójcik

(CWKS I) i Pancek (CWKS TU) 
sklasyfikowano w tym Hmym cza­
sie — 3.53.10. Dntóvnowo etap ten 
wygrał CWKS II przed CWKS I 
i Gwardią I.

IV etap z Gniezna do Koła, dlu-

Platy etap Koln Kalisz. dlu

dyną niespodzianką było zwycię­
stwo . Piątej raktety Francji Mo- 

1 z Jonanssonem Szwecja 8.6,

Australia 6:1, 6:2. 6M. Feidbausch
MOSKWA. Lider mistrzostw pH-1 NRF — Larllgue FraneJa 6:1, 6:2. 

karski cli ZSRR moskiewski Spar-,6’1.

gości 122 km. wygrał Jankowski ‘ 
(Gwardia I) w czasie 3:18,14 przed 1
Panck?em (CWKS [Ib — 3:10.15 i 
Hadas'kiem (Unia- •- 3:18.16.

Po pięciu etanach prowadzi na­
dal Fancek w lacznvm czaple — 
17:22,45.

ać
GDAŃSK 17.5 (lei. 

legie 7. odbywającym

tak umocn.ł czołową pozvcje po ।
zwycięstwie 3n nad miejscowym i NOWY JORK. Zawodowy mistrz 

^wierd-1 świata w wadze pólśrednlej Sax- 
Oficerów j (On pokonał przez t.k.o. w 9 run-

Lokomotiw. 
i! ej sco wy Dom

NOWY JORK.

przegrał 0:1 z CDSA.

Równo- ;

giem Pokoju warszawa — Berlin — 
Praga redakcja ..Dziennika Baliyc-
kiego", sekcja kolai-stwa
zw zorganizowali

BERLIN, w środę liga NRD ro­
zegrała następną kolejkę mUtrzow- 
iiką. Oto wyniki: Wismut K.M. 
Stadt — Lokomutiv Stendal 2:0. 
Aktivist — Empor 1:0. Forschritt—

j dzle pięściarza waai średniej 
Turnera, z którym przegrał przeć 
trzema laty. Walka była towarzy­
ska.

WKKF i - 
v Gdań- 
ju. Mi- i Międzynarodowe

niatura odbyła się w Gdańsku 
Tczewie. | - • ' i • 1 • Iiczdzieckiegle a prawdtlwyni Wyścigiem. Jvvsxsv |
Trasy etapów wynosiły w Gdanskxi !
— 15 procent, a w Tczewie — )0; y--
procent trw etapów Wyścigu'। w oopocie

W Gdańsku w klasyfikacji indy- A

I NOWY JORK. 36-letnl Ray Ho- 
1 blnson jest faworytem zakładów 
w stosunku 7:5 w walce o mistrzo­
stwo świata w wadze średniej z 

! b. mistrzem Robo Olsenem. W ub. 
roku Robinson odzyskał tytuł mi­
strza świata nokautując Olsona w 

i 2 rundzie. iMecz odbędzie się 18 
bm. w Los Angeles.

WIEDER. W Austrii zabronione 
zostało przeprowadzanie jakichkol-
wiek wyścigów samochodowych z 

l wyjątkiem wyścigów górskich. Za­
kaz ten ma związek z licznymi
wypadkami śmierci w tego rodza­
ju imprezach.

w nim udział iw kluby 1 prawie 
i-Wo zawodników 1 zawodniczek. 
W porównaniu z rokiem ubiegłym 
Janom to niemal podwojenie ilo- 

startujących (przed rokiem 
Przesłało sprawozdania M klubów). 

Jakie wnioski nasuwają się na 
^atku tegorocznych rozgrywek? 

rtede wszystkim impreza ta cie-

StalLnogród, 
w Krakowi*

gości 134

Kolejarz
ków, Stal Mielec, Budowlani 
rzów,

Kaliszu
Kolejarz Stallnogsód, 
tom, 

w Białymstoku — i
stok.

Kra-
Cho-

km. wygrał Podobas 
w czasie 3:12,32 przed| (CWKS Ił --------  

KJabińsklm (Gwardia 1)
i Pancktem (CWKS ITT)

Włókniarz Kalisz.
Sparta By-

S parta
Włókniarz Białystok,

Jarz Warszawa, 
w Warszawie S parta

3:12,33. 
3:12.33.

Drużynowo IV etap wygrał zespół 
CWKS I przed Gwardią I.

Btały-
Kole- j

War- !

W Poznaniu
gimnastycy 
walczą o tytuły 
mistrzów Polski

Bułgarki 3:2, w «potkaniu ftież- 
cżyżn Czechosłówacy 3:2.

PARY2. tfiiot francuski Fonteil- 
les pobił szybowcowy rekord «wia­
ta w przelocie docelowo-powroi- 
nym, przelatując 670 km.

PRAGA. Spartak Pilzno zorgani­
zował kontrolne zawody łucznicze 
z udziałem czołówki czechosło­
wackiej. Pa.dło w nich 7 rekordów 
CSR. Pięć - rekordów ustanowiła 
Safrankova, a je| Teżultat 1309 pkt. 
w wieloboju jest najlepszyńi wy­
nikiem na . świacie, u

PARYt. Pilot francuski' Fćnte- 
Ules pob’ł szybowcowy rekord 
święta: w przelocie docelowo-pn- 
wrotnym. Przeleciał on 670 km. 
podczas gdy oficjalny rekord wy­
nosi 636 km.-

BERLIN. Na zawodach lekkoatle­
tycznych .w Flensburgu najlep­
szy wynik uzyskał Lingau w kuli 
— 16,41. Bteg na 100 m wygrał 
Murchlson USA w 10,7, a 400 rn 
— Grifflth USA 49.0. 200 m ppt 
zwyciężył Howard USA 25,5.

PARYt. Na żawódach lekkoatle-

- PRAGA.' Pilot ‘ szybowcowy Kum.*
tycznych w Strassburgu Hussun. 
ustanowił rekord Francji w rżu* 
clń młotem 5Z»I0. PóprAwił onpost- pobił rekord CSR w przelocie ! wlasnv. rekord-o 65- cm. 

docelowym. Przebył on trasę ’'lH M n * » ____ _ . iVrohlabl — Góttwaldowo długości 
ponad 200 km ze średnią szybkoś­
cią 65,4 km/godz.

■ MOSKWA. 18-Ietnla lókkoatlet- 
ka Slwfejowa pobiła rekord junio­
rek ZSRR w kuli wynikiem 13,02 
m. ' '

BUDAPESZT. Kongres Mlądzy- 
narortor.ej Federacji Szermierczej 
w Mediolanie przyznał Węgrom 
prawo zorganizowania ---------—
czych mistrzostw świata
1957.

czermier- 
w roku

BUKARESZT. Na zawodach lek-
kóatletycżnych w Bukareszcie Ea- 
las skoczyła wzwyż 169 cm, tjr 
tylko o l cm gorzej od własnego 
rekordu Rumunii.

SOFIA. 
Ukraina

W meczu sztangistów 
pokonała Bułgarie 7:0. 

Bułgarzy ustanowili 12 rekordów 
krajowych, a goście 3 rekordy
Ukrainy.

PARYt. W meczu gimnastycz­
nym FraneJa — NRF. rozegranym
w .Freiburgu zwyciężyli Niemcy 
286.80:275,70 pkt. Niemcy zajr-H 
pierwsze miejsca . na wszystkich 
-----------a zwycięzcą indywl-

, pierwsze m
PRAGA. Na żawodach kontro!-i przyrządach. « 

nych lekkoatletów w Kiadnle SAn- i dualnym został Bantz 58,15 pkt. 
przebiegł 10.000 m w W zespole francuskim nalepsl uyh 

30.02.0. I Dlót 1 Mathlot.

Co mówili Szwedzi

o sporcie masowym 
u siebie i u nas

P RZEZ dwa tygodnie bawiła w 
nr, A Z-A w J , u . o “ Polaće delegacja Szwedzkiej

------------ , ...... --------- - PRAGA. W-dniach od 2 czerw-1Organizacji Sportu Masowego, 
dewiant) — 8:<H.f,4 przed Hapką I po spotkaniach w Lipsku l Dre- ca do b lipca odbędzie się w Pra- która zapoznała się z. zasadami
(AZS) 9.M.37 i Wltmławskim (nie. ^żnic naszrch ieżdżców czeka no- i dze wielki turniej szachowy po- organizacji sportu polskiego . I in-
zraeszonjTn) — 9:06.41: drużynowo ’ ..w egzamin. W dniach 18—20 bm. święcony pamięci pierwszego mMnymi problemami, związanymi z
zwyciężył AZS I — 27:18.21 przed j rozegrane zostaną na sopockim tn- : strza świata W. Steinitza. Na tur- --------- ------------- -------  ---- -
Budowlanymi 27:34.10. l -_ .............. ,

_ . indywidualnie na.llep- I zawodv konne z udziałem ekip Wę­
dę SM-óżewekl (Szkoła sier. CSR. NRD i polskiej, repie- 
7:1749 przed Szymalą I zentowane; przez Jeźdźców LZS.

wldualnej zwyciężył Blaszkę

Metalowa) — 
(lic. ogóln.)
zwyciężyło liceum T 

| przed Kolejarzem II

: (Bu- 
Hapką

i ze wyści Rowym

drużynowo |

(St)

zostaną na sopockim tn- , '•„z.» .-.-m.n . ,.a .,,,- kuhu
--------- międzjmarodowe . niej zaproszono 20 czołowych sza- skład delee^cjl

Program Imprezy obejmuje 5 kon- |
I dy oraz tzw. zespołowy konkurs 
1 dokładność:.

Ulwę (Polska).

I kobh 
I ria.

evropejskich wśród nich

problemami, związanymi z 
rozwojem kultury',fizycznej. W 

wchodzili: Ak«
Svahn —■ przewodniczący komite­
tu wykonawczego Organizacji. 
Hans Karlsson — wlceprzewodnl-

Polskie skrzydła przed wielką próbą

SOFIA. W Sofii rozegrano re- i cżący Organizacji -. (przewodnlcz?t- 
żowe ®Pot*anle w siatkówce • cym Jest burmistrz Sztokholmu, 
ler I mężczyzn CSR — Bułga- który zresztą był piśrwszym prze- 

w spotkaniu kobiet wygrały | wodnlczącym towarzystwa współ- 
Bracy polsko-szwedzkiej) oraz

enry Ohlson — szef kancelarii 
— f Organizacji.

i Przed wyjazdem do kraju goś-

Włókniarz Łódź, Budowla- W
ni Kielce, 

w Poznaniu — sta! Poznań, Ko-
lejarz Gdańsk, Kolejarz 
gard,

Gdańsku Oparta

Biato-

Gdań&k,
Budowlani Gdańsk, Sparta Łódź.

Spotkanie warszawskie, w któ­
rym najlepsza drużba związko­
wa — stołeczna Sparta spotka się 
z łódzkim Włókniarzem (w ub. 
roku 9 miejsce w I rzucie) I Bu-
dowlanymi Kielce 
pu charae) rozegrane

(nowicjusz w
zostanie na

Stadionie 10-lccła.
Atrakcyjność tego spotkania po­

większy udział czołowych naszych 
kadrowiczów. Początkowo miała 
to być liczna grupa zawodników, 
specjalistów od niemal wszystkich 
konkurencji. Okazuje się jednak, 
że część kadrowiczów rozjechała

Se 1 50 bm- Odbędą
«astin ?KU indywidualne ml- 
WtzoX-» ^15^1 w gimnastyce, 
fetnvm 'i’ rozegrane zostaną w 

olimpijskim w u,ira enl ach układów obowiazko- 
OPrtra zawód- 

i' rata ,o>'mpljskiej. atartu- 
Ponad” iM0,^wk* krajowa, ogółem 
«yczek w». mVE',Yl;ów ' Slmna- 

Ł ’ J. mistrzowskiej.
8k1«J w 8311 poznań-

Polańskie będą 
dfir«KL przegla-P*nast?SŁu naSM-i czołówki 

‘at* z ostatnich dwóchJ^ualn?n^nie mistraoętwa indy- 
ftov/ymi Połączeniu z druży-।------ -----------
Re ORólrmnOi5}?ne zostały w cza- skiego, Witulskiego, Kryzy, Ko- 

1954 P° 3r!?f!, SparJaWady w | walczyka, Kazimierskiego i Don- 
^^mVs^rzH™^ - «« - na dy- 
pia broniła erzy- Helena Rakoczy 1 sun^i a 2.000 m spotkają się spe- 
£julu mistrXi0*?.’1?. Spartakiady cjailścl długich dystansów (OZóg, 

"a 400 m m. in.
°*resin w tym i Kreft oraz na 80 m pł. Wagnero-
.Aktualna w ; wa 1 Słowińska. Możliwy jest

Ud”’ł n,eWńrych zawodników w 
jWaiu P^anskich nie weźmie : rzutach i skokach, (zg) 
S^sze szanse na I ,w ^n«tvJSF ma esotowa na'-1 W

u‘ó- KRAKÓW, podczas 
Ha 1' apewn. ---------

się już do domu i będzie starto-
wać we własnych drużynach. W
tej sytuacji w Warszawie dojdzie 
tylko do spotkania czołowych 
średniodystansowców Makomaskie- 
go (o ilę nie będzie tnu już doku­
czała kontuzja nogi), Potrzebow­

Mn» konkurentką£LKot. V® młodziutka NatU 
Mul. •, wirn>. fawory-wltlUef^ionkn^ kad oUm_

, Joklel 1 Kloska.
mn

WSWF Lerczakówna

W azaste zawodów

. gaml i wrażeniami z , aktywem
**" ; sportu związkowego ; i dziennika-

teresowanlem. Dlatego właśnie u- : czono dla Góry i Makuli, uznając f na. Przez dwa lata konstrukcja :
-.- __ ---------zagraniczna zrobiła olbrzymi krok• • merów Przeglądu Sportowego stalenle reprezentacji na mistrzo-; ich za najlepszych 

podaliśmy wiadomość o ustaleniu | stwa świata było sprawą ——
reprezentacji Polski na szybowce- i golnie wielkiej wagi, 
we mistrzostwa świata, które ori- ।

NIE OCZEKUJMY SUKCESÓW

będą się w dniach 29 czerwca — 
13 lipca br. Polscy szybownicy, le.
gitymujący się w tej chwili dosko- 

1 nalrmi wyn-kami — 9 aktualnych 
' rekordów świata, 23 Odznaki Bry­

lantowe — po raz plerwsay w za­
sadzie wystąpić mają za grani­
cą. po raz pierwszy zmierzą swe 
siły z czołówką światową.

Międzynarodowe zawody, które 
odbyły się dwa lata temu w Le­
sznie, nie mogły, nam dać wła­
ściwego wyobrażenia o poziomie 
szybownictwa nawet w Europie. 
Zdecydowanym sukcesem, który 
tam odnieśliśmy, nie należy zbyt­
nio się upajać. W Leaznie repre­
zentowane były jedynie kraje de­
mokracji ludowej, z których więk­
szość stawiała wówczas pierwsze 
niemal kroki w szybownictwie. Z 
Anglii przyjechało dwóch pilotów, 
zwerbowanych raczej „na ochot­
nika". Francja również przysłała 
w najlepszym wypadku „drugi" 
komplet. W Lesznie n-e mogliśmy 
się niczego nauczyć, mogliśmy je­
dynie odsłonić słabszym przeciwni­
kom tajemnice naszych osiągnięć.

DEBIUT W ST. YAN

12-osobowa k. 
po pierwszych Mzonie lotach
treningowych, przystąpiła w Jele­
niej Górze do eliminacji. Pogoda 
nie sprzyjała pilotom — zdołano
rozegrać 
Kolejność.

jedynte konkurencje.
ustalona na podstawie

unlkniona. Eliminacje były prze-
; cięż walką o niezwykle wysoką [ 
! stawkę. Nie sprzyjało to z pewno­

ścią dobremu przygotowaniu za- | 
wodników. Zdaniem członków ka- . 
dry eliminacji można było zresz- '

naprzód. Z czym my pojedziemy 
do St. Yan?

Lamlnąmy szybowiec „Ja^kółka- 
L", przygotowany specjalnie na 
mistrzostwa świata i wypróbowany 
przez zawodników w Jeleniej Gó-
r^p. jest niewątpliwie maszyną wy-

JAKI JEST CEL 1 STRUKTURA 
ORGANIZACJI?

Ponieważ „Przegląd" poświęci 
temu zagadnieniu specjalny arty 
kuł przypomnimy je w -w-
wach, uzupełniając poprzednie in­
formacje nieznanymi szczegółami.

Spartakiady 
przebiegła

.. w pokazowych
we .Wrocławiu rekordzł8ta Polski 
Adamczyk, skoczył o tyczce 4.20 m.

W tej svtuaeji bliski start na­
szych pilotów w St. Yan we Fran­
cji można uważać za debiut pol­
skiego szybownictwa na arenie 
miedzvnarodowej. Debiut w nie­
zwykle silnej, doborowej konku­
rencji rzeczywiście najlepszych 
szybowników, w walce o najwyższą 
stawkę — o zaszczytny tytuł mi­
strza świata.

Dzięki i-ekordom świata i Od- 
makom Brylantowym. Polsce 
skraydła cieszyły się do tej po- 
rv dobra opinią na rynxu, między­
narodowym Obecnie mamy zm.e- 

riły w bezpośredniej wal­
ce z najlepszymi. Na nas, j*Ko na Swuunta ó dobrej 
zwrócone będą ocxy 
przeciwników, naszego jwu Uie- 
ciekują oni « Bcxe.ólnym aadn

kach I zawodach pledu dvscyplln 
sportu. Zresztą rozgrywki hrzc- 
prowadsa się najwyżej „na szcze­
blu" międzyzakładowym, bez 11- 
czestnlczenia w rozgrywkach 
związków sportowych. "W ciągu 
ub. zimy odznakę narciarska (nor- 
ma: dwukrotne przebycie w nie­
ograniczonym czasie jednej milii' 
zdobyło kilkaset tysięcy Szwedów.

UWAGI GOŚCI SZWEDZKICH 
0 SPORCIE POLSKIM

Prżede wszystkim, 1 to wszyscv 
trzej zgodnie podkreślali, podoba'- 
lą Jm sie niezwykle ścisła współ­
praca lekarzy 1 naukowców z 
działaczami 1 sportowcami. Stwier­
dzili oni, te opieka lekarska, a 
zwłaszcza profilaktyka w sporcie 
fiolsklm jest postawiona o wiele 
eplej nli u nich, I że po powro­

cie do Szwacji podejmą starania, 
by sprawa ta stała sl, przedmio­
tem Interpelacji w parlamencie.

Gości szwedzkich bardzo inte-
rcsowtly sprawy rehabilitacji in- <„aU.4An. ______ ____ a-../pośwlęcił j walidów przy pomocy sportu. Mó- 

ilnv arty-' wili o tym. że właśnie ich Orga« 
kilku sio- nizacja bardzo interesuje się rbz-

wojem lecznictwa rehabilitacyjne­
go, które osiąga już poważne suk-

> cesy. np. .w Anglii i NRF. Podait 
, nawet przykłady ludzi, którzy z 
. amputowanymi nogami jeżdżą na 
1 nartach lub ludzi ze sparallżowa- 
S nyml nogami grających w piłkę 
■ r,czną (poruszają sie oni z ulel- 
■ ką wprawą 1 szybkością na spec- 
■ Jalnle skonstruowanych wózkach). 
, Szwedzi noszą sie nawet z zaniia- 
; rem powołania do życia specjalnej 

organizacji międzynarodowej, zaj­
mującej się rehabilitacją inwali­
dów.

Szwedzka Organizacja Sportu 
Masowego, wprowadza obecnie w 
coraz większej ilości zakładów 

gimnastykę rozluźniającą 
mięśnie.. W czasie pracy kilkakrot­
nie robotnicy odbywają krótkie, 
pięciominutowe ćwiczenia. Szwedzi 
oglądali podobne ćwiczenia w kił- 
ku większych zakładach przemy­
słowych w Polsce.

Podobnie Jak- to sie dzieje u 
nas, Organizacja poważne wysiłek 
kieruje na przyciągniecie do'spor­
tu Jałt największej liczbv kobiet.

fta zakończenie konferencji nasi 
goście odpowiadali na p, tanią. 
Stwierdzili oni m. In., że ich zda­
niem., w Polsce kładzie się dużo ' 
większy nacisk na rozwój sno tu 
wyczynowego z pewnym upośle­
dzeniem powszechnego wychowa­
nia fizycznego. Świadczą o tvm 
chociażby wielkie stadiony ',w 
Warszawie 1 Chorzowie). . które 
wzbudziły Ich podziw, nie tviko 
Jako obiekty sportowe, ale ta,<żo 
lako , piękne dzieła sztuki aroii- 
tektonlcznej. ‘

Przedstawiciele -Szwedzkie) Or- 
ganUacji Sportu Masnweio po-

V n^-rKle Serdeczne 
JtpJecle Ich w Polsce i zapowie­
dzieli, że zaprasza do swego kra­
ju . «ęaęje sportu związkowego. 
Zaprosili takie kilku społecznych 
Instruktorów z kół przy zakładach pracy na leurs instruktorski.

W. Korycki

sokiej klasy, Ale... właśnie jest tu : Otóż Organizacja ma za zadanie 
ale. „Elka". jak ją popularnie na- 1 wciągnięcie do uprawiania sportu 
zywaia zawodnicy, jest szybowcem . najszerszych rzesz społeczeń- 

__ —stwa; « przede wszystkim ludzi 
pracy, w tym celu tworzy się 

. kola przy zakładach pracy (w 
j większych miastach — koła tćre- 
, nowej. Członkowie tych kół uprą- 
i wiają sport na boiskach własnych, i 
! względnie wynajmowanych przez | 
Organizację . od władz komunal­
nych. . .

tą uniknąć. Reprezentacja powin- _ __ ________
na była być ustalona w końcu mi- ! dobrym jedynie na wybitnie ko-
ntonego sezonu, co pozwoliłoby pi; ‘ rzvstne warunki meteorologiczne. *•••—*’ ••
fotom spokojnie już przygotować; w’słabszych — jest nieco za cięż- i prV 
się do wtelkiego startu. Wydaje ka wydaje się, że będzie najcięż- 1''‘™veh
się, że nasi szybownicy mają tu : szym bodaj szybowcem spośród
zupełną racje. [ startujących w $t. Yan. Przy do- |

Rozmawiałam w Jeleniej Górze । brvch warunkach stwarza Jej to*
z zawodnikami, pytając ich, jak 1 wielkie szanse — szybowiec o du-

_ .---- ' — '7—”—— oceniają swoje szanse w St. Yan. I żvm obciążeniu lednostkowvm ■PRL postanowiły wiec, ze kadra w wypowiedziach naszych repre- ’ (kg;m3), osiąga olbrzymia szybkSć 'v obecnej chwili Istnieje i dzla- 
d?rr^Se’ ° ma nie było ąnl - mema za-; pT<Xn fiSomiast w Ok 5 tvs.

chać do Francji. rozunualstwa i zbytniej pewności | żeniu, w nabieraniu wysokości, jest , nlara minimafn»»
siebie. Musimy sobie zres&tą jasno , słaby. Krąży wolno, musi mieć ko-[ 

KOLEŻEŃSKA ATMOSFERA powiedzieć, że nie oczekujemy po* min o dużej średnicy, w przeciw-j p,C! ,
I tym debiucie wielkich sukcesów. | nVm wypadku krąży dookoła nie- ‘ DrZ8cl 

Decyzja z pewnością nie przy- Mamy wprawdzie wspomniane już ■ go.
szła łatwo. Każdy przecież sterał i osiągnięcia, jednak co innego jest I ---- —
się Jak najlepiej przygotować, Jak I uzyskiwanie w kraju rekordowych I 
najlepiej wypaść w elimlnaąjach. I wyników i odznak, co innego zaś i również * wypróbowana już „Ja- 
Każdemu bez wyjątku zależało na I zmierzenie swych sił w bezpośred- ! skółkę-Z", którą w razie słabszych tvm. ahv ń 7a«T/*rvHi rn- nini walp» t nr7nni'un'l.-nm^ Ł-*At-»v I____ —x... i._j_i_ ' ________

wyników tych zawodów, nie wy­
starczała jednak do wyłonienia ! 
4-osobowego składu reprezentacji. . 
Trzeba było polegać również na ■
obserwacji i poprzednich .wynikach ; 
pilotów. A któż lepiej orientule 
się w możliwościach i umiejętno- I 
ściach członków kadry, jak nie sa­
mi zawodnicy? Władze Aeroklubu I

ma poje-

Dlatego też do Francji zabiera­
ły nie . tylko . „lamlnarkę1, lecz

kół. Członkowie płacą minimalne 
; składki. . a budżet Organizacji o- 
; plera sie na dotacjach państwa i 
; przedsiębiorstw, które popierała 
1 działalność Organizacji w twych 
1 fabrykach J, biurach.

! również
tym, aby dostąpić zaszczytu re­
prezentowania naszych barw w st.
Yan. Decyzja nie była łatwa. Jed­
nak zapadła zgodnie. Góra. Popiel,
Makula i Nowotarski wybrani
zostali niemal jednomyślnie. Ich

niej walce z przeciwnikami, którzy warunków będzie' znacznie pew-

Organizacja może być przykła­
dem właściwego wykorzystania 
funduszów — na ok. 5 tvs. kół 
jest tylko 20 etatowych instruk­
torów i kilku (ok. 10) płatnych 
pracowników. Wszyśćv Inni dzla-

dysponują rutyną I doświadcze­
niem, podczas gdy nam brak „ob- . ia, ła-
latania" w zawodach z zagrańicz- minamej. Popiel z pasażerem No- ""r. -V.;”"— . I I ffswukW -a m

kijm; LBot^em-^tJi^ wod- ( 

c^anZ^^kate-ori^Srbcu-ców0’' •'«fuliioi-»’1' Przeznacza |ą -- -- cian-Z" w kategorii szybowców 2- m..» .... ........ .

nlcjsza. Latać będzie na niej Gó­
ra. Makula zaś na „Jaskółce" la- łacze władz naczelnych. okręgo:

Pierwszy start za granicą 
zwoli nam dopiero rozejrzećwłaśnie uznali koledzy za najlep- zwoli nam dopiero rozejrzeć Vkę 

szych, jakkolwiek Makula np. w ! w czołówce światowej, .prawidłowo
po- nJe-Z‘ ale i/ivTM

eUmiiiacJach zajął dopiero 8 miej- i ocenić nasze możliwości, przynie-
sce. sie wreszcie wtele cennych do-

_ . . . . , . . __ I świadczeń 1 nauk — nie spodzie-Sprawa ła jest charakterystyci-1 wajmy się jednak po nimrewe- 
na dla polskiego szybownictwa, dla iaOyjnych sukcesów, 
ducha, jaki panuje wśród czołow- [ w. _ _____ _____________________
ki w tej dyscyplinie sportu. |

Zdaniem .fachowców,
w kategorii szybowców 2- Dyt na kursie tydzień ze* swojego 

urlopu.miejscowych może być większą re­
welacją, niż „Jaskółki" wśród jed- 
noniiejscówek.

Obecnie nasi reprezentanci przy­
stępują do dalszego etepu przygo­
towań, do których zalicza' się ró 
wnież start w mlsŁizoiiŁwaeii Polski 
w Jeleniej Górze w dniach 22 ma­
ja ’— 3 czerwca. Należy, tylko ży­
czyć, aby pogoda okazała polskim 
szybownikom więcej nieco wzglę-

Działacze Organizacji są prze­
ciwnikami snortu , wyczynowego, 
gdyż jak twierdza, wielki wysiłek 
jest szkodliwy dla zdrowia. Tym 
niemniej uznają jetio wartość wi­
dowiskową I znaczenie. Jakie ma 
w zachęcaniu ludzi do uprawiania 
sportu. - ,

By nie odstępować od awvch 
założeń, postanowiono, że normy 
na . odznakę Organizacji (coś w 
rodzaju SPO) nie mają żadnych 
minimów czasowych ety i centy­
metrowych. Po prostu trzóbą wy­
kazać się regularnym uczestnic­
twem w ciągu roku w rezgryw*

NA CZYM BĘDZIEMY LATAĆ?
Podobne uwagi dotyczą. oczy- 

.—------- --------- --------—_ '.wiście nie tylko samych zawodni-
kres przygotowań, mimo olbrzymie- i ków. lecz i sprzętu Nasze szy- 
go napięcia i nawet nerwowości, i bowce produkowane są w zasa- 
która ze zrozumiałych przyczyn pa- dzie na podśtawie doświadczeń

Atmosfera koleżeństwa i wzajem* 
nago zaufania trwała przez cały o-

nmła w Jeleniej Górze w czasie krajowych. W Lesznie nie zoba-
eljnlnacjl. Zawodnicy sami zade- ożyliśmy nic szczególnie ciekawego 
cydowali, kto nu latać w elimi- z dziedziny ;
nacjach na nowym szybowcu „Ja- 
skólka-L", co stwarzało wybranym 
wlęktte szanse w zawodach. 2 szy­
bowce laanhname zgodnie przecna-

dów, niż dotychczas. bez poważ-a/A-v-eyuui.e aesawego । "r * . •.---------- .\ .
_ ______ y techniki sami nato- i ^ej^zych bowiem przelotów trud- 
miast „sprzedaliśmy" za granicę I no mowie o właściwym przy- 
nasze najnowsze osiągnięcia ■’ — gotowaniu.
,;.Tafikółkę“. która została dnkład- } 
nie obiototografowana i odrysowa- I Magdalena Nlepokojczycka

irenr.lt
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- ! : UHUMANITE - PARYŻ

z dnia 17.5 ibr. w artykule pt. „Ekipa Związku RadiUli • ‘ 
lacją Wyścigu Pokoju — Polak Królak praktycznie musi i 
sarn(' — pisze m. in„ że w tegorocznym Wyścigu wą|cJ 
wszystkim o zwycięstwo drużynowe. Polacy byli zajęci 
przcdźanicni ekipy radzieckiej 1 dlatego nie mogli pomaJr nle 
Królakowi.: , ’ . . < ■' ; S C na

M1R0IR SPRINT PARYŻ

Wolfs—Holandia: — „bardzo się o nie martwiłem’*

PRAGA 17.5 (teł. wl.) Uważ­
ny czytelnik Przeglądu Spor­
towego przypomni sobie roz- 1 
mowy z trenerem naszych re­
prezentantów — Władysławem |

Zdjęcie zrobione

Popularny, paryski tygodnik .sportowy zamieszcza serwis tor 
ny z przebiegu Wyścigu, m; in. efektowne zdjęcie .Królaka 
niego ogólny tytuł: „Kolarze Polski i Związku Radzieckleno' 
iż Wyścig Jest bardzo trudny".

DRAPEAU flOUGE — BRUKSELA V
Brukselski dzleńnik pod tytułem „Polak Królak awyc|?,c, . 

fikacji Indywidualnej", zamieszcza arlykul, w którym nodkred / 
obsady tegorocznego. Wyścigu Pokoju I wysoką klasę, jaka * 
wykazać polski kolarz, aby Wyścig ten wygrać. - '' '

MORGEN TIDNINGEN - SZTOKHOLM
Dziennik sztokholmski zamieszcza na pierwszej kolumnie duż 

cle Królaka. W artykule czytamy m. in.: ' !ł
„Dwudziestopięcioletni Polak został zwycięzcą w najdłużsi' 

święcie wyścigu kolarskim dla amatorów". . im t

KOMSOMOLSKA PRAWDA — MOSKWA
. umieściła wielkie zdjęcie zwycięskiej drużyny

i względem sportowym.

8. Obecna bowiem ilość sześciu 
kolarzy w zespole jest zbyt mę-

zmian w regulaminie naszego Wy­
ścigu. W większości wypadków 
spotkałem się z opinią, że należa­
łoby zwiększyć ilość zawodników

przez nas kolarzy od chwili za­
kończenia sezonu 1955 roku, aż

w zespołach do 7 lub nawet do

etaple sabraklo nam

Wandorem — w okresie przy- 1 ____________
[ gotowań przed Wyścigiem Po- i 
koju.

Aby zamknąć rozdział które- tó 
mu na imię ..IX Wyścig Foko- R 
ju", odwiedziłem w środę w ho- I 0 t I ’ 
telu „Axa“, gdzie mieszkają na- ' 'V-'

I si reprezentanci — Władysława
Wandora i Józefa Kapiaka. pa­
rę trenerów odpowiedzialną za MOI przyjaciele s Przeglądu 
przygotowania. Zadałem im "■ Sportowego pisali Już bardzo 
szereg pytań, a odpowiedzi by- : wiele ° rx Wyścigu Pokoju, na- 
1V Zgodne. 1 świetlejąc go ze wszystkich stron.

Mogliśmy ten Wyścig wy- Mo,m celem iest. Po złożeniu jak 
grać, ale przeszkodziły temu najserdeczniejszych gratulacji z 
dwa powody: przede wszystkim okaz]1 ^ycięstwa Polaka, stani- 
cala seria defektów naszych ko- 3laWi!,. K'013*'®' uosabiającego typ 
larzy w najbardziej krytycznych । ^^^so koiaiza, omówie- 
momentach, w okresie kiedy hir..A j» j i . dwóch slostrzyc łacińskich: ekipWyścig wszedł w decydującą Francjl i w,och 
fazę, następnie zas — niedoce-

-, „na gorąco'* zaraz po zejściu z rowerów. Kolarze nie z, 
umyć a już pozują fotoreporterowi. Od lewej: Królak, Dumitrescu i Sandru

zdążyli się jeszcze

Fot. CAP

Le Menn—Francja:

Nyman—Finlandia

Cestari—Włochy;

kiom pośrodku i towarzyszące zdjęciu sprawozdanie 
„Radzieccy kolarze zaskoczyli wszystkich'*.

radzieckiej 8 Krfl
«tytułowy

słowo honoru, te 
flirty**

nie miałem czasu na

naszej łaźni bardzo mi było brak"

i na ostatnim 
spąg hetti"

I Raymond Meyer

władze naszej Federacji nic nie 
zrozumiały i niczego się nie na­
uczyły z lat ubiegłych i, jak zwy-

nianc siły drużyny radzieckiej ' Zacznę od Francuzów, których 
na etapach w NRD. i lo- opłakiwałem już wczoraj w

— Doskonale chyba, bo .prze- , .^'Egulpe", stwierdzając, że na- 
cicż drugie miejsce naszego ze- sza reprezentacja była w tym roku 
spoin w klasyfikacji ogólnej. 1«”«® słabsza, aniżeli w obu po- 

i dowodzi, że złapaliśmy wreszcie przednich wyścigach, w 1954 r. mie. 
I właściwą me-lodę przygotowań. , lismy, bądź co bądź Fernanda Picot, 
których jednym z najważniej- * .......... "
szych elementów było przcdlu-1 
żonie sezonu, a dalej duży na- ' 
cisk na zaprawę kondycyjną za- ’

a w r. ub. cała drużyna była lep­
sza aniżeli w roku bieżącym.

wodników. Trzeba podkreślić 
następnie fakt prowadzenia 1

KOLARZE FRANCUSCY
OFIARĄ EGOIZMU

INDOLENCJI SWYCH WŁADZ
SPORTOWYCH

Z pewną dozą goryczy trzeba 
: stwierdzić, że to nie ko- 
nasi zawinili. Odpowtedzial- 

, . . ■ , 7H ten stan rzeczy są przede
g ych mieliśmy tez decydujący w„Jstklm lch Kierownicy 1 produ- 
glos w wyborze reprezentantów.! ccnd. rrzca egoilm, 

Zwvrieska tlrnzvna rudrlnrka !

do chwili startu w Wyścigu Po- jecinal. 
koju. 1
W przeciwieństwie do lat ubie-

larze 
ni za

leprezemaniow. ccncl. Przez egoizm, wysuwając na 
Zwycięska drużyna radziecka j pler,„7y plan wla clasno 

। zaimponowała nam ambicją 1 
j poświęceniem, zwłaszcza na ’ .0- 
statnich etapach, na których 

■ rozstrzygały się losy zwycię-

jęły interes, kierownicy klubów
nie chcicli zgodzić się 
swych najlepszych.
ków. Producenci zaś

na start 
zawodni- 
odmówili

kle, zastosowały jedyny 
pracy, na jaki ich stać, to 
improwizację.

W tych warunkach nie 
winić naszych kolarzy,
jeszcze

system 
jest —

można 
którzy

przede dniu wyjazdu
na Wyścig, do ostatniej chwili
pracowali 
biurach.

swych fabrykach

Indywidualnie, na czoło 
reprezentacji wysunął sh 
Menn, nie reprezentujący

naszej

może
typu sportowca wielkiego forma­
tu, ale jednak dysponujący wię­
kszą, niż inni wytrzymałośc.ą. 
Niestety, brak mu było pewnej 
zawadiackości, Jego ostrożność by­
ła nie . zawsze celowa.

Corteggianl miał pecha. Padł na 
początku IX etapu ofiarą poważ­
nej kraksy, rozcinając sobie głę­
boko łuk brwiowy, na skutęk cze­
go musiał się wycofać z Wyścigu. 
Młody. 21-letni Inquel, który za­
pad! na samym początku Wyści­
gu na bronchit, nie odzyskał swej
tomy aż do końca zawodów.
Trzej pozostali: Leboeuf, Charpen- 
tier i Kibcyre (wycofanie się te-

stwa zespołowego. Nie oznacza 
to, że poldca drużyna jechała z 

J mniejszym poświęceniem. Na 
i dramatycznym dla nas etapie 
i Tabor — Brno, na którym stra­
ciliśmy prawie 10 min., kolarze 
nasi po prostu zgubili się, nie Kolarska Federacja Francuska, 
byli dość czujni, nie doceniali która nie polrafiła narzucić 
drużyry radzieckiej na 90 km nym 1 drugim swej woli, na sku- 
od startu, kiedy nastąpiła ' tek czego nie wystawiono na wy- 
pierwsza ucieczka. Następnie na ścig Pokoju najlepszej francuskiej 1

reprezentacji Francji odpowiednie-
wyposażenia w sprzęt, ponie- 

— zaślepieni — nie widzieli
bezpośrednio dla siebie żadnych,
plynących z tego tytułu
Największą jednak
Kolarska

zysków. 
ponosi

Jed-

go ostatniego 
umotywowane).

nie było 
stanowili

niczym

37 km przed metą rozwinęli sil- amatorskiej ekipy, na jaką 
nc tempo, ale niestety do Brna było stać.
było już za blisko. i Trzymające się bardziej

. Rozmawiał Z. Weiss I nych przepisów, aniżeli

ba to sobie powiedzieć 
postacie drugoplanowe 
ekipy.

SIE

wystartowała, była raz po razie 
nawiedzana przez pech najgor­
szego gatunku. Jeden za drugim, 
najpierw BrunI, potem Furloni i 
Gugliclmoni, kontuzjowani, mu- 
siell żegnać się z perspektywą 
zwycięstwa, a chore kolano Ce­
stari, Jedynego pozostałego na 
placu boju dobrego zawodnika,, 
nie pozwoliło mu na rozwinięcie 
normalnej szybkości i osiągnięcie 
przekonującego zwycięstwa na 
górskich etapach; Ale na Tour
d*Europe', 
sieipniu,

który odbędzie się
ekipa wioska

wie nawiąże do 
nych na Wyścigu

swych
niewątpli­

wy kaza-

Berlin
Warszawa

Praga możliwości.

KRYTYKA I WNIOSKI

Zanim zapadnie całkowicie kur­
tyna nad IX Wyścigiem Pokoju, 
który z roku na rok, dzięki stale 
rosnącemu poziomowi sportowe-
mu, wzbudza 
raz szerszych

zainteresowanie
kół

Europy, zatrzymajmy
sportowych 
się jeszcze

nad kilkoma szczegółami natury 
organizacyjnej. Wzrost bowiem 
poziomu sportowego powihieu iść 
w pai-ze z podniesieniem "poziomu
or gan i za cy j n e go 
wie powinny 
sprawy:

po pierwsze: 
propagowania 1 
Całego -świata, 1 
skiwanie przez

imprezy. Popra- 
ulec następujące

dla sprawnego roz- 
Wyścigu 0 W- prasie 
konieczne jest uzy- 
dziennlkarzy infor-

raczej I 0 wynikach w daleko krót- 
' szym terminie, aniżeli to miało naszej i f . . . , .. , .1 miejsce dotychczas, najpóźniej w

ZOLTA KOSZULKA LIDERA
PRZYNIOSŁA SZCZĘŚCIA 

WŁOCHOM

mowa W lochach to

czej.
sprawa ma się zupełnie Jna-

nas chali.
Chłopcy Proiettiego przyjc- 
żeby zwyciężyć i wszystko

dwie godziny po osiągnięciu me­
ty ■ przez 'pierwszych ’ kolarzy; .v 
tym celu trzeba stworzyć zespól 
sędziowski, posiadający kompeten­
cje, niezbędne dla kierowania 
wyścigiem bez przeszkadzania w 
pracy prasie;

{wskazywało na to, że nie brak im 
sztyw- 1 w tym kierunku możliwości. Ale 

faktów, ich ekipa, która tak wspaniale

po drugie: stworzyć bazę mate­
riałową lepiej przystosowaną do 
warunków nowoczesnego wyścigu 
i sformować zespół doświadczo­
nych kierowców samochodowych.

Przez szprychy kół Z drugiej strony sama koncep­
cja wyścigu, ze względu na jego 
rosnące sukcesy sportowe, po­
winna zostać zrewidowana i jego 
form^ nieco zmodyfikowana. Nie 
chcę być gołosłownym i spróbuję 
poprzeć moje refleksje konkret­
nymi wnioskami.

• 8-osobowe drużyny • Sposób na założenie
, j M , • T» « i bę zawodnikówtelefonu • Spaghetti w Brnie • Cztery etapy i ekip narodowych o

handicapu • Wśród sędziów jak w rodzinie •
Pochwała Ostergaarda • Dalekopisem... w po­

wietrze •
P ODCZAS Wyścigu były oczywl- ] STANISŁAW KRÓLAK przeszło 

scie okazje . do wymiany zdań ; O rok bezskutecznie zabiegał o 
z dziennikarzami zagranicznymi ( założenie telefonu w swoim mle- 
na rożnego rodzaju tematy. M. In. szkaniu. Nazajutrz po triumfalnym 
poruszyliśmy sprawę ewentualnych ! zwycięstwie w Wyścigu ----------Pokoju,

fotokomórka. Nieraz trzeba było 
oglądać film prawie całą godzinę 
aby ustalić kolejność zawodników* 
na mecie.

1) dobrze byłoby zwiększyć licz- 
poszczególnych 

1—2 osoby;

2) należałoby zredukować 
ną ilość ekip do najwyżej 
reprezentacji narodowych 
ażeby ograniczyć ogólną 
uczestników do najwyżej :

1 ogób 
I Iff—18 

tak, 
- liczbę 
120.

3) mając ciągle na uwadze pod­
niesienie poziomu sportowego Wy­
ścigu, należałoby wprowadzić eli­
minowanie zawodników, którzy

podczas przyjęcia w „Narodowym 
Domu", wywołano Staszka, do tele­
fonu. Dzwoniła żona Królaka, któ­
ra po złożeniu Staszkowi ser­
decznych gratulacji nie omieszka-
la uradować go' nowiną, że dzwo­
ni z ich własnego mieszkania, gdyś—— , ,,Ł £. ntasiiego micMKama, guyz 

cząca dla nich w tym Wyścigu. । natychmiast po otrzymaniu w War- 
ktorego długość trasy przekracza szawie wiadomości a zwycięstwie 
przecież 2 tysiące kilometrów. | Królaka../ założono w Ich miesz­

Natomlast zdaniem niektórych 1 kaniu telefon.
dziennikarzy, warto zmniejszyć
ilość uczestniczących drużyn re- _ _„ . . . . . -
prezentacyjnych np. da piętnastu. , WIELKIM trudem jechał od 
Wyścig Pokoju zdobył sobie już 1 " J11*11 et«P6w Aurelio cestari, 
tak olbrzymi rozgłos w całym : dokuczał mu czyrak. Był na-
świecie sportowym, a w tym wet taki etap, że jego rodak Ser- 
roku pobił rekord uczestniczących Semprini musiał niekiedy po- 
państw <23 kraje l Polonia Frań- PFCbać Cestariego za siodełko.
cuska), że nie ma potrzeby zapra- ' TT Musisz jechać dalej •— mo- 
szać słabych drużyn, które zresztą j * 1 Semprinl do swego kolegi. - 

| nic na tym udziale nie zvskują pod wolno ci się wycofać, zwłasz- i _ ___ -~z_____ v : cza. za w Rrnip hctakiiIa na rłAhincza, że w Brnie oczekuje na ciebie
twoja rodzina (siostra Cestariego 
wyszła zamąż za .Czecha 1 mieszka 
razem z mężem w Brnie). Cestari 
nie tylko dojechał do Brną i potem 
do samej Pragi, ale rozegrał na 
bieżni stadionu fascynujący poje­
dynek o pierwsze miejsce z schu- 
rem. Po etapie siostra Cestariego 
podejmowała całą ekipę włoską w* 
swoim mieszkaniu, przygotowując 
dla niej niespodziankę w postaci 
ulubionych przez Włochów „spa­
ghetti"...

PZERWONA latarnia'* wyścigu 
Albańczyk — Gani Dervishi 

nie oddał... latarni do samej Pra­
gi. Ukończył on Wyścig z różnicą 
prawie IB godzin w stosunku do 
zwycięzcy Królaka. Oznacza to, że 
Staszek mógł dać Albańczykowi 
handicap ponad cztery etapy. Kró­
lak mógłby wystartować z Warsza­
wy dopiero wówczas, gdy Der­
vishi był już w połowie drogi z... 
Wrocławia do Goerlitz.

21-ietni Dervishi uczestniczył w
; międzynarodowej imprezie dopie- 
■ ro po ra^ pierwszy w życie, a 

startuje ledwie od półtora roku.

L «4 zwycięzca Wyścigu Staszek Królak

SĘDZIĄ głównym Wyścigu Po- 
koju był Polak — Feliks Bry- 

maą. Opowiadał nam on, że mię­
dzynarodowa komisja pracowała 
wyjątkowo zgodnie.

— Mamy czyste sumienie — mó­
wił Brymas — bo nie skrzywdzi­
liśmy ani jednego kolarza, zaró­
wno pod względem miejsca na e- 

tapie. Jak 1 czasu, co ułatwiła nam

anie osiągają ustalonego minimum 
Komisja od samego początku ścl- I CI“"> »<* Jakiegoś

śle trzymała się zasad regulaminu, 13 lub 4 etapu, 
a kary na naruszających je zawód- i 
ników wzmacniały ' dyscyplinę. I
Trzeba podkreślić, że nie hyłoj ani
jednego wypadku na trasie, spo­
wodowanego pojazdem mechanicz- 
,nym, a niełatwo przecież było 
utrzymać porządek w kolumnie, w 
której jechało 70 samochodów i mo­
tocykli oraz lii kolarzy na pierw­
szych trzech etapach.

TRZYDZIESTOKILKOLETNI Duń­
czyk —. Wedell Ostergaard, 

jeden b nielicznych wetera­
nów Wyścigu Pokoju, cieszył się 
olbrzymią sympatią wszystkich ko. 
Jarzy, a zwłaszcza Polaków za pra­
wdziwie sportowe i koleżeńskie za­
chowanie się na trasie. Bywało, że 
Duńczyk dzielił się na etapie żyw­
nością z kolarzami innych drużyn^ 
Brał on udział w wielu akcjach 
ofensywnych, przy czym odgrywał 
w nich kierowniczą rolę. Po za­
kończeniu Wyścigu, jeszcze na sta-
dionie Śpartaka w Pradze ko-
larze otoczyli wianuszkiem Oster­
gaarda i bardzo serdecznie podzię­
kowali mu za wspaniałą postawę 
w Wyścigu.

rp ELEX — albo inaczej daleko- 
pis — jest to wspaniały apa­

rat, ułatwiający życie dziennika­
rzom. Towarzyszył on nam na ca­
łej trasie Wyścigu, obsługiwany 
rękami niestrudzonego Adama Pa­
nasiewicza. Nie trzeba było dener­
wować się w* oczekiwaniu połączeń 
telefonicznych, wystarczyło tvlko 
napisać materiał i ewentualnie" po­
dyktować go Adamowi — a już 
się miało spokój.

Inna sprawa, że ten , bardzo po­
żyteczny aparat potrafi czasem 
płatać figle. Szczególnie na tere­
nach CSR. Panna Rita z „Neues 
Deutschland“ wysłała z terenu 
Czechosłowacji parę razy materiał 
w... powietrze i nie wiedząc o tym 
spokojnie poszła na dobrze zasłu­
żony odpoczynek. a tymczasem 
nazajutrz rano alarmujący telefon 
$ Berlina: — Do licha, co z mate- 
rialemt... 1 trzeba było jak naj­
szybciej powrócić do poczciwego 
telefonu, bo panna Rita jechała 
już przed Wyścigiem, aby zdążrć 
na czas przygotować się do nada­
wania następnego materiału...*

Zrealizowanie tych wszystkich 
wniosków,, sprawiłoby, że Wyścig 
Pokoju, który pod względem po­
pularności nie ma sobie równego 
w świecie, osiągnąłby poziom naj-
większego wieloetapowego wyścigu 
zawodowców świata — Tour de 
France.

SPÓRT-ECHO — BERLIN
w artykule, zatytułowanym: „Przy trzecim razie pełny sukcei" ’ 

wia zwycięstwo kolarzy ZSRR, pisząc:
„Dzięki godnej podziwu postawie, koncentrującej się' całkowici " 

Jeżdzie zespołowej, całej ekipy kolarze radzieccy, uczestnicząc no 
trzeci w Wyścigu Pokoju, zapewnili sobie zwycięstwo drużynowe'

NEUES DEUTSCHLAND - BERLIN
podkreśla międzynarodowego ducha Wyścigu Pokoju. W-arivIrt 

pt „Duch Wyścigu", autor artykułu pisze:
„Jak niezwykłe miejsce zajmuje Wyścig Pokoju w sercach'^ 

kich, którzy przez cały czas jego trwania tworzyli na drogach i' 
'miasteczek I wsi gęsty szpaler widzów, dowodziły tysiące •nap^’ 
które w Polsce pozdrawiały nie tylko Królaka, w NRD nie tylkw-.' 
ra, a w CSR nie tylko Krivke". ■ ?'

Na trasie ostatniego etapu Wyścigu
Fot. CAf

Pomysłowa inicjatywa „EipresM
i jego czytelników

TRZEBA przyznać, że czego jak 
* czego — ale dobrych pomy­

słów Expressowi Wieczornemu nie 
brak. Z dużym zainteresowaniem 
przeczytaliśmy czwartkowy numer 
tego najpoczytniejszego pisma sto­
licy. Mamy na myśli szczególnie 
propozycję Expressu, który podej­
mując inicjatywę swych czytelni­
ków wzywa wszystkich sympaty­
ków aportu w Warszawie do zbiór-
ki funduszu na budowę w stolicy 
toru kolarskiego.

Czy trzeba udowadniać potrzebę 
powstania takiego toru w stolicv? 
Od czasu pamiętnych Dynasów 
Warszawa nie ma przecież toru 
kolarskiego, na którym odbywać by 
się mogły zarówno zawody i spot­
kania międzynarodowe, jak również 
i treningi kolarzy, których Warsza­
wa przecież nia tak wielu. Każ­
dy chyba na pewno zdaje sobie 
sprawę, jak cenną rzeczą dla ko­
larza jest taki tor. Jak start na to- 

zawodniku nle-

wiele razy decyduje na mede i 
śclgów szosowych...

Mimo istnienia w 
lu pięknych obiektów i 
sportowych — brak było. 
toru t budowa lego potrzebne» 
biektu nie była na najbU^,, 
kres ujęta w planie. sza jest więc inicjatywa CZJ*^ 
ków Expressu 1 pomysł tej r" s 
cji, proponujący ■ stworzeniem { 
dobrowolną zbiórkę Fundus 
budowę toru kolarskiego w . B 5 
szawie. Tym bardziej. z® 
doskonała okazja wyrwenta . 2,, 
nia triumfatorowi wyslSjvnie 3 
- Królakowi i Jego 
ich doskonałą postawę i ■ 
sukcesy.

Przyklaskujemy
Expressu i jego nodairtaczając się do tego apelu pojg, 
my numer konta PKO, ¢1 
na które wpłacać można 1 -------- --  .r „Fundusz im. 1*«wwuuiku nie- pieniądze na „tumi 

zbędną koncowkę, sprint —który } ka i Jego drużyny'

Wyścig wygrał M^tejszy
PRAGA, 17.5. (tal. wł.), W chwi­

li gdy piszę tekstowa, można spoj­
rzeć już z pewnej perspektyw 
na największy i najważniejszy a- 
matorskl wyścig kolarski w świę­
cie. Dziś wiemy już. żc zwycięzca­
mi są Stanisław Królak 1 drużyna 
radziecka.

Jak zostały wywalczone te zwy­
cięstwa? Czy rzeczywiście zwycię­
żyli najlepsi i' najsilniejsi zawód- 
nicy? lo pytanie zadają sobie dziś 
wszyscy dziennikarze, którzy zje­
chali się z całej Europy, żeby tu 
w Pradze,. „złotym mieście' nad 
Wełtawą napisać i rozesłać we 
wszystkie strony świata swoje ko­
mentarze.

Niewątpliwie drużyna radziecka 
była największą niespodzianką 12 
etapów, prowadzących z Warsza­
wy przez Berlin do Pragi. N<kt 
chyba nie typował Kolarzy ZSRR 
na zwycięzców. A jednak to ich 
właśnie ekipa dowiodła, że sy­
stematyczny, na naukowej pod- 
s|awle-oparty trening, może zdzia­
łać bardzo dużo. Zwycięstwo dru­
żyny .radzieckiej jest w pełni za­
służone. Jest to zespół bardzo wy­
równany zarówno pod względem 
siły, jak i taktyki jazdy.

A. KJimanschevsky
Radsport—Berlin

kandydować do zwycięstwa. Za­
służenie przypadło im w udziale 
drugie miejsce przed Belgią i na­
szym zespołem, w którym Schur 
był najwybitniejszym zawodni­
kiem ,a Meister II i Stolpe jego 
dalszymi filarami.

■ Na etapach w NRD podobała mi 
.się bardzo drużyna, polska. Widać 
było, że wszyscy jej członkowie 
tworzą harmonijną całość i jadą 
w wyrównanym tempie. Przed 
startem z Warszawy byłom o nich, 
musze to przyznać, zupełnie od­
miennego. zdania. Wydawało mi 

. «ie, ze jnłpdy zespół i jego kapi­
tan Królak maja na swym koncie 
jeszcee zbyt mało osiągnięć, żeby

Jak najbardziej 
twierdzę Jednak, W ’ Wr 
nie najsilniejszym kolarz 
ściqu. Góry, przez, kto^y g 
dzily’ ostatnie etapy. sPr ,e brat^ 
wiele trudności i «Jeje D|^ 
walo, a potknąłby Jw Jtwy ęę 
zwłaszcza, żć 1 re®£urlj^ była w stanie go P0«'WnicJo^Ł 
Jak należy. Sam * £
ticieezki. sam ntttsiał sp^
soni. a to kosztowało g 
wysiłku. ., „

Jeszcze raz P^Kfu^^citWj! 
lak wygrał zasłużenie st*^
uzasadnić. Kiedy nioiti
dzik że nic bardzo & 
czyc na swych - k«wM 
żył dokładnie,, jaką Ł
tykę. Zrozumiał, « 
wygra . się samymi 
także głową. I S^r^łak’"-?^

Itej zmianie' taktyki ‘k ja^irr 
ca Jego ostatecznego * ' 
w Wielkim Wyicl«u> .

1 dlatego 
wiek w osobie 
wygrał może nie n 
to wygrał go z Peot|.^ił 
mądrzejszy, który P ,, .ajji 
właściwie szanse 
nlków i wycinęnac Jble. W5{ 
we korzyści dla się j

Nasza reprezentacja nie odegra­
ła w tym Wyścigu takiej roli. Jak 
pragnęliśmy, ponieważ nie potra­
fiła przeprowadzać, zwartych akcji 
zespołowych i uprawiała' błędną 
taktykę trzymając się jadących 
bj lżej końca grup, zamiast czo­
łówki. Muno to i imimo wycofania 
się Gruenwalda ze /względu na 
kontuzję oraz Luedera, zachowu-1 /
Jącego Się co najmniej dziwnie — Pr«»zedł. śo ^-- 
drużyna NRD zajęła zaszczytne t#l zmianie- taktyj' 
czwarte miejsce w tym koncercie ” --------
najlepszych amatorów świata.
. A opromieniony sławą zwycięzca 
ó^15;'^31115;7 , wJ=ms«i ostatnich 

godzin uiele dyskutowano nad 
tym. czy Królak wygrał zasłuże­
nie, czy był naprawdę nalleo- 
■„^'mt„^°!a,?ern z. i całej stawki i 

11 h 6w nie zasłużył bar­
dziej od niego na' zwycięstwo?.

. w swoim życiu j ' 
wiele wyścigów kolarskich I sąd;

"'ydaó opinie o Je • 3 „Oświadczam, J żo 
1 Królak wygrał IX Wyścig Pokoju

ren sbósób
• ielkich zawodach 

dlatego moje serdec^y 
dla zwycięzcy 
osiągnięcia dabi^u-i 
sukcesów dla


